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SAMCZA TRUCIE 
· na tle watrobr 

Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle arirefy~ne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, „niesmak 
w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonn~ść do ob~trukc11, plamy, 
i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości .J.ę~k obł?zony). T~cizny 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organIZm1e,. zameczysczaJą krew 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. Wątroba i ner~1 są organami Oczysz• 

a· ącymi krew i soki ustroju. 2-lefoie doświadczeme wykazało, źe zioła 
łez J · CHOLEKINAZA" H. Niemojewskie110 jako źółcio • mo• 
eczn1cze " d ki ,_ . d tru · n 

PIOTRKOWSKI 
czopędy są naturalnym czynnikiem o ciąźającym so us'.""OJU. ~ . c1z 
własnych. Bezpłatne htoszl.łry otrzymać można w LaboraforJum fiziolo~czn6o chemicznym "Cholekinaza" H. Niemojewskie110 Warszawa I. •Wllł • 

Adres Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. SłowackiegottS tel. 10-21. Drukarni 10 65. 
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ocars \VI odmawiaia 1omoc1 
• 
I 

w obawie · przed wrbuchem nowej woinr światowej 
GENEWA. Poufne rozmowy, 

prowadzone poza Radą Ligi Na 
rodów przez delegatów Fran­
cji, Anglii, ZSRR i Chin na te­
mat Dalekiego Wschodu, wywo 
lały rozległe echa w Jnasie, któ 
ra doniosła, że delegaci wspom 
nianych państw nawiązali kon­
takt ze Stanami Zjed·noczony­
mi. 

być przedstawiona Radzie w 
sprawach chińskich. 

Akcja tego rodzaju nie była 
nawet przewidywana. Ograni­
czyć !lę miano jedynie do in· 
formowania rządu Stanów Zjed 
nocronych ze względów· kurtu~ 
azyjnycb o przebiegu rozmów. 

Z oświad~zenia powyżs70.!Jo 
wynika, że Stany Zjednoczone 
odmówiły udziału w jakiejkol· 
wiek akcji na · Dalekim W scho­
dzie, o której pisano z okazji 

ostatnich genewskich rozmów la z naciskiem, że Francja, odmówiła gażowama się dalej n.łi Waszysaftoa. 
kuluarowych. kategorycznie wystawi~a się na Jeżeli Lilwinow u.m.i:.>rza wysyłać 
PARYŻ. Przebieg debaty w Lidze sztych w tej sprawie, grożą~ej ni~- broń i &mmiicfę Ch:.nom, to Jest jeito 

Nar-Nów w sprawie Chin wywołuje zwykłym .. ryzyk!em. sk~c~n.row~ pr:iwem i f~.o spr!lwą, skoro 1ego kraJ 
zde.nerwowan.le i p~ymizm w kołach na F~ancµ ~a!et menawisci. Japo~t, skłonny fest ceymć to na włł1Sl14 rę• 
politycznych i u łamach pcasy pa- Pl> te1 sr!nH~J llDll poszła polityka mt.n, . kę. • 
ryskiej. · Eden~. • • • I !łzdaktor dyplomatyczny .„Exceis.o-

Pra&a puyska podkr~a z niechę· UsJowa.111a Chin czymone pod pa- ra P. M. Pars podkreśla, ze w obec 
cię, że inicjatywa pos. Wellington Koo tro~te~ Sowi~tów, aby w~ągnąc, nym ~tut~ rz~czy Geaewa nie może 
w.yswii ta zupełnie wyratnie i otwar· Anglię 1 Fra.ne1ę oraz Stany Z1edno· 1 uczymć me w1ęceJ. poza sformulowa­
cie pol patronatem Rosji Sowieckiej cz?ne w }<onf!lkt na Dalelć.m Wscho-1 niem r.ezolucji, wyr~~jąc!J . ~pat:• 
groziła poważnyr nicbez.pieczeń· dzie spaldy się na panewce. dla Ch .n i pozostaw!a.J~ce1 • kazd!mu 
shrem całej ·Eur:pie wcią~Dięcla Eu- Specjalay wysłiuuńk te.newski „Ma- rządOWi swobo<!ę dz1ałania. in.dyvndu• 
r0py w konflikt na 'Dalekim Wscho- U~" podkreśla. równie~ z zadowole· ~e w kierun1!u o~azan a P~!D"CJ 
dzie, 

1 

mem, że machinacje s11-ootnłe delega- Ch111om w f n: l!.lr.::ch 1ec!.ntk, k.oreby 
Specjalny wyslann.ik Petit Pari- ta sowieck'.ego sp2!.liły na panewce. n!e pcpcuęły Japonii . c!o skraofnyclt 

slen"s do Get1cwy noarg,;~ poGkreś· Mocarstwa europejskie odmówiły an.- deeyzyj. .,,, 

W zwiąuru z tym tutejsze ko 
ła bryty:slde zlożyły wczoraj o­
świadczenie, głoszące, że dele­
~ci Francji, Anglii, ZSRR i 
Chin nie zwracaJli się do rządu 
Stanów Zjednoczonych o przy~ 
sł41>ienie Stanów Zjednoczo­
nych do rezolucji, jaka miałaby nad rrancia~ · .. sz·aleie 

lmieninr P1n1 Komin' fabryczny runął z wysokości 20 metró~! 
Pr!ZJdeDll I. P. PARYŻ. Nad ·całą Francjąchód ciężarowy zepchnięty do pawilonu marynarki handlo nych szkodach wynądz.onydi. 
W dniu dzisiejszym p, Prezy· p:zi;sz~dł w nocy z soboty rta,1 prze;>,_ w:churę z uli~. y na •ihod- 1 ~~j wiatr\pQ.P?P..t i u~iósł..,,. ?01 prz.,z;io; w~~h-rę hu:ragau-?w~. Dą, 

er.ił R. p, prot dr. Moocic!d mea.z\e1ę niesłychani.2 gwałtow nik, pr~zwróci str;::.gan uil-czny wietrz~. W C1te U01wersita.i"'2 chy w miastach prowmc1ona.l· 
hodzi swe święto domowe nny huragan. ustawlcny na brzegu jezdni i zo b~lkon dor;lU nr. 1~ został przez nnych . zostały ~erw~ne. . Da„ 

• Dzień Imienin. · . . stał rozbity o słup sygnałowy, w:otr wyg:ęt_v i n:emal oderwa c~owki pokrywa1ą ulice m:ast i 
W Paryzu li<:zne dachy zoota regulujący ruch uliczny. Ok'.en· nny od fasaoy domu. W Lasku miasteczek, nrzewa powyrywa• 

W tym radosnym dniu kraj ły zerwant. Wiatr obalił ca u:i ni.ce w wielu domach :rostały Vincennes w~atr obalił kilka- ne z korzenia.mi tarasują d::-ogi 
cały śle pod adrc~em Dos~c!ne- cach d!ze!'a i powyrywał je z powyrywane z zawia.s. w:cl!ri dzies:ąt drze"! na drodze. .. samochodowe. Huraga~u t.ei siły 
•o Włodarza D&)serdeczme1szel korzeniami. Na bulwarze Vo!- kom:n fabryczny na placu Cli- Ze wszystkich stron Franc11 od dawna we Franc11 nie wi· 
IJCZema. taire w Paryżu wielki samo· chy w Paryżu wyscknści ok. 20 nadchodzą wiac:lomoś<:i o ogrom dziano. 

"Dzień Polaka z Zagranicr'' 
m., którego ciężar wynosi po­
n.ad 3 tys. kg. wichura rzuciła 
na plac i tylko dzięki szczęśli­
wemu wypadko'vi nie dJSZ?o do 
żadnej katastrofy i nie było żad 

KilkidZtESiat ~sali zcbitr1b 
iłclradzonr urnarśde \V całym kraiu oo:·nas bomb&!dowan.a Br,elcnv 

W dniu wczorajszym z oka.­
Iii „Dnia Pofalta z Zagrani.cy" 
odbyły się w całym kraju uro­
czyste obchody, poświęcone 8-
milicmowei Polonii .zagranicz­
nej. 

W sati Rady Miejskiej m. st. 

nych ofił.r. 
ster inż. J. Piasecki oraz prezy Na terenie dawnej wystawy 
dent m. st. Warszawy St. Sta-,· m:ęclzynarociowej 40 m. p:i.rka­
rzyński, który wygłosił okolicz- nu otaczającego tereny wys:a­
nościowe przemówienie. wowe, a zagraclza;ącej prze;śc:e 

BARCELONA. Samoloty po 
wstańcze bombardowały wczo­
raj dwu.krotnie .o jJo.dz. 9 i o go­
dzinie 11 B.arcefonę. 

BARCELONA. W cią,gu dnia 

Triumfalnr luk u stóp· Wawelu 
na 111wi!anie regenta We1rer, Hortłlr'ego · · 

Warsuwy odbyła się uroczysta 
akade'11.ia, na którą przybyli m. 
in. Wiceminister spraw zagrani-
cznych Jan Szembek, prz~dsta- W Krakowie w całej pełni I ta Węgier Mikołaja H<M"~hy'ego., Węg:er i Polski. 
wiciele $wh.tow2go Związku Po ~rw.ają przygo:owania do deko· Całe. mias~o zos~anie bo.gab Najwspanialej pr.zystro.:one 
laków z Zagranicy, wicemini· racji m.ia.sta na Jnzyja.zd regen· przybrane flagami o barwach! będą ulice - Basz~o.wa, Flo-

riaiiska, Rynek i Grodzka, na 

! ·la rocznica rządów kanc. Hitlera ~~;;,ri:~~~~:g:~~g 
hem Węgier, nakrytym koroną Kanclerz Hitler 11rzrić1ł defiltde oddzilł6w szturmewrcll $w. Szczepa,na i Orł~m u szczy-

BERLIN. Obchód piątej rocz clerza . Hitlera. Kanclerz przy- I Podobne uroczystości odbyły I tuNa placu Bernacdyńskim u 
nicy objęcia władzy przez na· 1 jął defiladę oddziału p.rzybocz- I się w całej Rzeszy. Na ogół ze 8~5„ Wawelu stanie olbrzym'. 
rodowych socjalistów rozpoczął nego SS., po czym kilkakrotnie 

1 
względu na niedojście do skut-

1 

łuk triumfalny wysoM na 16 m„ 
s~ę wczoraj rano pobudką M-; ukazywał .się na balkonie wiwa ku posiedzenia Reichstagu, te- ozdob!ony pękami chorą-sw; 
k1estr formacyj partyjnych, któ titjącym. na jego cześć tłumom. norociny obchód miał rozmiary, oraz herbem króles!wa Węgfer 
~e.prz~cią~~ęły udekorowanymi W godzi.nach południowych du~o skromniejsze niż w roku : Po·d'l·be h;rby widnieć będą na 
licami nua.a, ka·nc1erz przyjął laureatów u- ubiegłym. · I Barbakan1ę. . · 

wc.z-oirajs.zego, pO'\vstańcze eska­
dry lo'.nicz;e lrzykro~nie doko­
nały nalo~u na stolicę Katalo­
nii, bombardu;ąc zarówno cen• 
lrum mia-sta, jak i śródm:eścia. 
Bombardowanie pocia,!fnęło u 
sobą śmierć kilkudziesięciu 
osób i poważne szkody mate­
rialne. Około 30 domów zosta· 
ło zburzonych przez bomby. 

Po trzecim bombardowaniu 
lud·ność Barcelony wyległa tłum 
nie na ulice, ogląda;ąc szkody 
wyrząd.z·ooe przez so111oloty. 

Sedzrowie marsz.T!icll1-
«zewskiego rozst rze!ani 
PARYŻ. „Le Ma:tiin" don.osi z 

Moskwy, że wsrzyscy członko­
w!e sądu wojennego, który ska 
zał na śmierć marsz.alka Tu­
chaczewsl~iego zo·s~ali z kolei, z 
wy!ą':kiE:m tylko gen. Blueche~ 
ra naczelnego dowódcy wcjsk 
s.oiWieckich na Dalekim Ws-eho- ' 
dzie, ko!e;no aresztowani i roz„ 
s'.ree!ani. 

O godz. 9-ej przemówił przez 

1 

stanowionej w roku ubiegłym 
radio minister propagandy ·dr. niemieckiej nagrody na'rodo­
Goebbels do młodzieży niemie-

1 
wej, za zasługi artystyczne i na 

ckiej. Minister w swym przemó u.lcowe, którym wręczył złote 
wieniu odmalował dzieje walki 1

1 

odznak.i i dyplomy honorowe. 
narodowych socja1istów o wla- W ciągu dnia uczczono pamięć 
~zę, wsknzując na osią~nięte 

1 
dwóch szturmowcó~, poległych 

1uz na rófoych polach zdo0y- przed p!ęc:u laty w Berlinie. N~ 
cze CTaz wzywajci,c młodzież za·końc.z!?n.ie uroc.zys~ości odbył 
niemfookl\ do wytrwania w nra, sią wielki J>OC;hód z 1>0Ch0;dnia-

Ziemia · obsunęła sie w opalni 
· S~ra~zliwe skuni ws~rzasu 1odzi~mnego 

qo jmi. - . 

Jednocze'!nle na placu prze.a 1 W sr;ystkie dzienn~ki poś·.-i!'.i­
~11celarią Rz~szy ?:g~omac!ziły ca.~ą '°niemal ~:'1._łe s~lty wczo-
311 tłunut. J;tra~ace ut~z.eć ka.n rA)stei rocmicx„ 

rijalnia Mleka „ Z O ~- 0 U I f" -

BRUKSELA. \V no:::y z sobo w wyniku czego zn.walił s:ę sze Towarzy:;ząoe wstrziv:om 
ty na' niedziaię w gminie Sou-1 r:::g domów. W ciągu nocy obsu grzmoty podziemnz s~y$.z:Jie by 
vret w po~liżu Ch::rlcroy na te wn.n'.e się z_~ztni trwdo r.adal, ły daleko poza tcren~m kata­
renie kopalni.„ vtęgla nastąpiło po.c:ąg:ijąc za s·ol:ą z:.wa'en:z s~rc{y. Zaalarmowana s~raż og 
ob:mnięcie się ziemi. się j~szcz::: wielu domów, Ocino niow1 zdoł:-.ła na czt:; c•·:~~~::o· 

O go<l~. 11 w n:::y cab >ła· ga kolejowa łącząca kopa'n:e "?: wać m:~s:::!;: ańców z . zagrożo­
ty ~iemi p.o<:zełv się obsuwać . l'n:ą bru~m~'s1.{ą, z:tp:i.dła się na nych domów-

,przesi.rzeni kilometra. -

Słowackiego Nr. 4 - poleca wyborowe 
CODZIENNIE 

\ 
ŚWIEŻ~ PĄCZKI 
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Znów $mie_f dz:enn}. 
karza nm fr~euie 

Mimo rozczarowania, lud Holandii gorąco manifestuje 
TOKIO. Na pofodniowym od 

cinku frontu Tfantsin • Pu.ka.11 
został µbity odfamkiem grana 
fu ko·rcspondcnt agencji Domei 
Ma~haru Jujioka. HAGA. Księżna Juliana po- J rodowe. Będzie świętowała ca- stawach sklepowych ukazały 

wiła córkę. \Y/iadomo·ść o tym, ła Hob.ndia. Nauka w sz~rnłach s:ę por~re~y czł-Onkóiw domu p.a 
została podana do publiczn~j w cią~:i dwóch dni bę~ie pner nu;ą::ego. Na ulicę wybiegły ra 
w:adomooci o go·d:z.inJe 9 min. wan.a. do·s.nym tłumem dzieci, które 
59. Z kół zbliżo.nych do p-a~acu Na wiaqomość o pri;:yjściu na zwolniono ze · szkół. 
informują, iż zaa-qwno matka, świat ~ siężnfo.zki, Haga w cit\- Przy dźwiękach dzwonów i 
jak i dziecko czują i,ię des.ko- gu kilku minut p.rzybrała od-. ryku syren fahrycznych, a w 

ły się żywiołowe manifestacje. 
GRATULACJE 

Drogoce&nJJ radunek 

n.a.ile. świę~ny wyg.!ąd. W oknach i wy I por~ach okrę;owych, rozpoczę-
Wiz:.domość o urodzer_..._ się .ri=r.i&1n1:z1+1111!1C'1r:~rnrc!:•lll:!Zllll!ll!llil'Zl1m,g;ga1::11•is•m:11E1--ll::!n:ml:li~lllll:!l!!l:!l111::11111a1•i111111c:iz1mmsAl:O"..., 

księżnicz•hl o•b,vfaścił.a salwa 51 • 

LONDYN. Król Jerzy 6-ty 
w imieniu własnym i w imie­
niu kró!ow~j Elżbie~y wysłał de 
krófowej Wilhelminy dop~szę 
i.tralulacyjną z powociu przyj· 
ścia na ś.wiat córki ks. Juliany. 

LONDYN. Do \Y/oo~wich przy 
był parowlec „Ranpura", któ· 
ry przywiózł z Ch':n kdunek 
chińskich mon.~Ł srebrnych war · 
tości 2 miliwów funtów. 

wystrzałów armatnich. \Y/ całej il 
Hc•landii przyjęto ją, z wielką 
radością. z za mer 

W Amsterdamie i innych mia 
st:i.ch Holandii wyległy n.a uli­
cę o·lhrzymie tłu.my lud·nośc.i, ra 
do~ie manifestując n.a czetć 

. 
za zniewaien!e sekret~rza amJJasadr amer1kańskiei 

przez ioinierza japońskiego 

Cz. na-Kal-Szele 
z u dowalony 

(Tomu królewskiego i księżnej TOKIO. Agencja Domei d-0no miar zasługującym na uco:ewa 2) ze wzf!lęuu na poważny cha 
Ju1iany. s.i, iż w:ccminis~er Horinuszi w n!e. J:.;poński oficer sztabowy rakter incydentu rząd japońs!d 

SZAGHAJ. Cziang-I(ai-Szek 
powrócił do Hankau po cio~mia 
niu inspe!tcji wd!uż ko~ei Lung 
hai. N;;.czc!ny wódz arm:i chiń· 
sklej wyraża się optymistycznie 
o syl:uacji. 

Wieść o na.roozinach kslęfoi rozmo·w·'.e z &m1:aisaclorem ame ma;.or Hcngo udał się do ainba udzklił zapewnienia, że po za 
c::dtl zo.sta!a za pomocą d.::.bko rykańskim Grew, wyraża;ąc u s::.tiy amzrykańskfaj i w imie- ko1iczeniu -dochodzenia będą 
pist.t .zaindalowan:?go w pałacu bolcwanie z powodu incydentu n:u nacze!n::go wodza arm:i ja pod;ęte odpow:ednie kroki w 
podana do wiadomo!cl władz, z s::krelarzcm ambasaóy Sta- pońsldej w Chinach przepr-0sił celu ukarania winnych. 
roz~fośni radiowych, dzfonni- nóv1 Zjednoczonych Allisonem, Allisona, wyrażając jak najgł~b 3) za wzgl~;lu na niezgodność 
ków, zarządów miejskich, wszy podkreślił trzy punkty: ~ze ubo1ewania z powodu incy i sprzeczn.ości w wers;i. doty-

Po~$kte zaiece 
w Huland.i 

HAGA. Do Ams~erdamu przJ 
był tran~port 1000 za;ęcy pol­
sf-..:-ch, k:fo·c zcs:aną wypuszczo­
r:e na nowo osuszony obszar 
„ Wler1ngo1"mcer". 

st!dch większych miast oraz gar c1entu. czących ok.o.U.czności jakie tQ-
nizonów. t) bez wzg·lędu na okołiczin·o warzyszyly incydentowi, sprawa 

Jednoczdnie ze strzałami ar śd, w jakich wydarzył s:ę incy Rząd japoński podkreślił, wi będzie m·ogła być całkowlcie 
m:itnini obwie~zczającymi rs.do dent, czyn.ti3 znieważenia ame cemi:ni.ster Hor:nu~zi, również I wyjaśniona dop'.ero pótn:ej po 
sn~ nowinę odezwały się dzwo ryk.s.ńskicgo .dy~!omaty w .N":n I pragnie '!Yra.zić jak naig~ęb:ze I pr7e_Pr·owadz~niu jak najbar- Naleiyią prum:.Wę 1111-

ny we wszystkich kościola~h, ki:n1e przez zcln1erza 1apo::isk!e ubolzwam.a, ii mol!ło OOJŚĆ do dz1eJ szczegołowego do<:hodze- icr:i ubtwają 
a w Jlil·rłach rozle~ł się głos !y łł.0 by1o wydarzeniem ze wsz.ech podobnego incydenttL nia. z } 0 ~A~"CE 
re!\ C•kf°ęfo.wych. Domy w kil>ka 6 PRZEC.t.YSZC · "' 

:i:~:::.:7::::~ Mir nv na przv2otocoa ie fachowcóco .,w.::;~~:i:K;::
0 

umoto.ty, które rzucały kartki d k·e Dftmu Na 
o b~ach dmnu panującego, n~e .d!!iił iadnvch rezult~lów - alsrmuia „lzwieslia11 O~JS ~ !~, •. VR : 
zawfarające wiadomość o przyj ro~o•11~llig \V lfmlHlll 
§ciu n.a §wiat księżniczki. MOSKWA.' - „Izwiestia" a· 1 wskutek skra-cania efa.t6w. Po· I no snu w krytycznych uwagacl1 ~ •'"= . . 

W Hadze i wielu innych mia ~aikują ludowy komisuiat trans za tym widu inżynieł"ÓW jest deput:»wanych i w prz~mówie- Dekre~em kro!ev1skim. został 
sfa.ch na. ulicach ukazali się he- portu wodnego, pisząc, że pań- zatrudnionych nie w swej spec niu Motelowa. wywłaszczony żyd•c.wski ,,Dom 
ro~dzi w hisforyc!:nych strojach stwo traci mili-ony na przygofo- jalności. Pracują oni jak<> ·ma· Atak „Izw~estii" na Pacho· narodowy„ w Czerniowcach. Te 
wzne>szący okrzyki na cześć do wanie kadr fachowców, ale re- szyniści i palacze. mowa uważany jest w kcłach ren zajmowany przezeń zos:anie 
mu panując:?~o. zultaty ledwo można zauważyć, Dz'.ernik przypomina komisa dziennikarsk:ch jako ponowne, I przyłączony d-o posesji, na któ· 

Dok!ora de Groota, który c?U _gdyż ludowy komi:ear.iat trans· rzowi Pachomowowi, że przy poważne ostrzeżenie, że m.oże rej budu;e się obecnie rumuński 
wał w eią~ os~atn!ch m:esię- poTllt wodnego jest lvrogo na- ta.k2Ql stosup.ku efo kz.ciry pra- 'być on usunięty ze swegp sta pałttc ku!~ury. 
cy na.d zdrowiem księżnfo~·ld s~ro)ony wobec D-O·wyc:h Iuclz.i. cowni.!{ów ri:e zdołał on wyko nowisha, jzśli rcecT·~u swego ni-e I Gmina .żydowska otreyma ocf. 
Ju!iany wezwano do nałacu o Dziennik podkreśla, że na nać tych zadań, jakie pcs:awio po·stawi należyc:e. szkodowanie. . 
~cidz!nie t-ej w no<::y. Silnie?sze kie::'o":1ic':yc.b ~tan~iskach · _____ ;;;.11m.-;-.„--
bó!e poro·dowe zaczęły się oko- zna;du1ą s1ę ludz~e bez od~o­
ło ~odz.!ny 5-ej n.a.d ranem. wiednich kwalifiltacyj. lnżyn:e-

Poród o·dbył się zupełnie nor rowie po.rzucają pracę, gdyż są 
m!\:nie. S~an zdrowia matki i ile Wyna..~radzani, dwa i tnv domu i ka 
i dz!eeka iest iak n.ai1eT)S7V. r.atzy gonej niż gdzieind.zie:. W 

śWIĘTO MA.RODOWE poszczególnych żeglugach brak 
HAGA. - Dzień dzisicf.szy jest inżynierów, a jednocześnie 

zos~ał ogł~ony jako świę!o na zwalnia się szereg specjalistów 

UkrrwaJ przed iona i dzi2imi swój m iątek, abr nie ioi1i na 
itb uttz man·e 

DINOL- O NT rzeuywiśclc 2081b Z I A W 
naflep~za PASTA do U 

Atak na 11staroobrzed0Wtów11 

~JJY!Oiov:aniem do DGWYCh areszto ~all 
MOSKWA. - „Izwiestia" za wiedza.na przez sf.a.roo-hrzę.dow 

m-:C&::3:y niezwykle o-s~ry ata.k ców, ze wsrzystkich siron zw!ąz 
na arcybiskttpa cerkwi $~aroob ku, głównie z nad Wołgi, Ura­
rzędowców Wfncentego (Wasyl lu, Syberii. 
S:emi011owicz Nikitin) przedsta W tu~cjsizych koła-eh dz!enni· 
wiai'.\c go jako „~arlatana, pi- karskich uważa.ją, że a!.a.k „Iz. 
ja.ka, i'ozpus:nika i os.zus~a". wiestii" na arcybiskupa Wincen 

Jak wynika z .tego artykułu tego, jest przygofowaniem grun 
cer!cw!a s~aroobrzędowców :w tu do aresz~owania g10 i zam­
Mcs!rwie znajduje się za rogat- kn!ęcia cerlmvi staroobrzędow­
kami ro~'Skimi, jest licznie od ców. 

Zticbwalr napad na b·nkiera 
Jecfen llsndrla zabiir, 10 aresztowano 

PEKIN. Szajka międzyn.aro­
Clowych bandytów, do której na­
leżało dwóch Amerykanów i 
ldlku innych cudzoz!emc6w na­
padła na bank angielski, rabu-

. jąc przeszło 110 tys. yuanów o­
raz znaczną ilość papierów 
w~r· c:fo'.owych. 

Policja chińska, która natra-

fiła na kryjówkę bandytów sto­
czyła z nimi zaciętą walkę, za­
bijając jednego z nich, a aresztu­
jąc dziesięciu. 

Zdaniem władz policyjnych, 
jak d.onosi agencja Domei~ ba~­
da ta jest kierowana przez agen 
tów komumnistycznycli. 

Francuska misia lotnicza 
z wiz1·il w lanrr1n!e 

Przed kilkoma tygodniami 
zmarł w Pittsbµrgu ci:j:iki Ed­
gar Clart, który po wc;nie ucho 
dził za jcdneg.t> z na;bogats.zych 
ludzi w m'.eGcie. Z czaszm 'eć· 
nak sprzedał wszyatkie swe' n:e 
rucho-mo,ś-ci, i w m:cś:ie r-0z:sz 
ły się pogloski, że Clart, który 
uchodził za skąp:go dz:wd.rn, 
wslmtek n'.e:::z.:częś:iwycł sp2ku 
!acji stracił cały ma;ątek Przzd 
clz!es:ęc:cm:t la~y zna;dował si~ 
w takiej nęcLry, fa nie n:ó::;ł u­
trzymywać żony i tro}na ci.zieci. 
Żona r·ozw1odła 'się z nim i wraz 
z chbćmi z::m'e:z!r::ła u krew­
nych, żyjąc w niedostatku. Clart 
::aś chodził w zn',sz-cz:;nym u­
braniu i utrzymywał siQ z że-
hra11ialy. · 

Po śmforci Clarta znaleziono 
w kcmcdzie fabra!2 ku ogó:n:: 
mu zciumieniu zb:.ory starych 
war teściowych in'Sirumen'lów 

Wo!siowa Rada Go~-
11ocrarcz1 w Niemczech 

BERLIN. Premier Goering po 
wcłał do życia wojskową radę 
gospcdarc;zą, która działać bę­
dzie w ramach izby gospodar· 
czej Rzeszy. 

Wskład rady weszli n:i.jwy­
b1tniejsi przedstav1Iciele gospo­
darcze~o ś'\'Viata Niemi.ee. 

PRZODKOV/IE 

LONDYN. Francu.ska ni.:s1a 
J.otn'.=za przycyła wczoraj do 
Londynu. W s·kł.ad jej wcho·d.zi 
5 rzeczoznawców francuskiego 
ministrestwa htnictwa z p. Vol 
vertem na cze!e. 

rozmaite gałęzie brytyjskiej pro 
c!ukc;i totnicz~;. Czlon!:ow!e m: 
sji zwiedzą dokładni·e najważ­
niejsze io§rod:ki btytyjskieg-o 
przemysłu budowy samcblów i - Patrz, ten zamek wybu-
odb~dą nnrz:dy w brylyjsk:m 

1
. c!ow::1i r.:c.i pr:z:cdk~w:e! . 

Misja· ta ma się zapo:znać z 
snetodam.i 11Mow,anymi &»'.Zez. 

m~estwie lotructwa. Ta.k? To, «> byli mura-
hz.e? 

I 

ł 

muzycznych i kilka ob:az6w to§ei półtora mff·ona do!arów. 
staryc!i mistrzów. V/arlcść tych Papiery te nabył Clart po 
ci'.:deł sztuki oczn:ono na 8.000 spi'zed1niu sv1.:i:~h nicru::.hoLio· 
d.olarów. Przy dckładnym pr7'2- ścL Skąps~wo doprowt.dz:h 
szU'kaniu po.!rnju żebraka zna-

1 

Clarta do tego, że grał przeci ~o 
lez!ono wielki s::.ies, w którym ną i dz'.cćmi l:om::dię, aby nit 
leżały papiery wartośclowe war łożyć na ich utrzyman:e. 

Kraków w o śwŁeinen s_-11łe 
na r;riwliinie rem:n:a Hnth/\:gJ 

• 
KRAKóW. W czasie pobytu Za!llśmc;ą więc blaskiem nie tył 

regcn~a \Vęgier Hor:hy'ego w ':·~ wi:::ża ir..:::.r:ac!;:a i ra:m:zo,·:a, 
Krakowie urzztdzo:;a zostan!c :.Ie równ:ei oświc'.lcne po raz 
niezwykłe s:cranna i o!rn.zała Uu pforwszy zos:aną l'licże kceclo· 
m.Inacja h!s:orycznych zabyt- !a śvr. Ar..drzeja, kopuł.a św. Pio· 
'.:ów mfo.s'a, a w s:z:czcgólnośc! 'ra, w:~fa M~forycznej S!cdki, 
~órojących n~d r.iins' em wbżyc ".':foźa kościoła Bożego Ciała i 
i kopuł krakowskich świ~tyń. inne. 

a la strof a Inr hu gan 
Kilka slalk6w zaton!łO wraz z l!dunkiam 

CZERNIOWCE. - „N~za 
Riecz" do·no;si z Kons!ancy, iż 
we wszchodniei częsci m.orza 
Czarnego szalał huragan, któ:e 
go oiia1ą paciły sbtki sowic­
ck:.a „Azr.eft" i „M.'.e:-..zyns:dj" 
wraz z całą załogą. Ze statku 
niemieckiego 11Nordo3ten" fale 

których nie zdol:.n.o uratować. 
Huragan do.~;:on:lł wlclk~ch 

spu.stc.sz:ń w porc~e Ucworo· 
syjsk, zryw::.;ą:: d:ic~1y i prz::wra 
ca 'ąc s•IUP.Y tc:e~:·afo:zne. 

Dw1a b:.rki rybac!:ic n'.e mo 
gły z powodu hur:.g::nu vrp:r 
n~ć d·::> portu i zatonęły wraz z 
zało~2\ 

Zało11if ne wsie i m·a l~c~ka 
l~if el!{a fr la gtlwod ~i na Dunaju 

BUKARESZT. Agencja „Ra- 1rnści 2 a'.r. 
:lor" komun!kuJe: na skutek ls!n:c;e orowa d:-.foze~() po1.'.-
~ .. rzyboru Dunafu 'i zerwania ta- n:e„:,,,„·a „:.,, ~-·"- • •.. ~, S . - v_.,. __ 1 „_, p .... ~-~·--11, , , oay. •.•-
my m!as~o Ga!ac zos~ało czę~- ~uaC:a jest tra,'.!icz-„. \'V:„Iu mie­
-:~·.'!o za"op.:cne. .N'~żej pc!cżo- -z1---1.-:;ó,•r powód.i zaskoczyła 
ne dzielnice zalane sa. do w.no- nodczaa sur 
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I ~ ll'esolg · Poteine zbrojenia Sowietów Od 1 ·szego lutego 
sprzedii 

I kącik 
tfl~-~-----=:a:ma:::-=i._mm• 

Podstep 
Dwaj panowie słcJący przy 

bufocie rcs:aur01cy;nym s:racili 
jui rachunek wypH yoh kofa;e~. 
N:is:rój stawał się co.raz h<U"­
dz'.cj serdeczny. Pai1cwie ce 
chwila całowali się z dubeltów­
ki, zapevrn~li sobie dozgonną 
przy;~żń i wreszcle jeden z nich 
taproponował: 
-Przypadłeś mi pan b:trdzo 

do gua'.u. Wfosz p:.n cc7 Wy­
pi!my ,.brudersza.fŁ". Mówmy se 
bie „fy". 
- me, nie! - oznajmił. -

Już ja „brudersza!~ii" z ni!dm 
nie wypiję. Pić me>~ę z b1zdym, 
i pe<:ałcwać s!ę mo~ę, ale "hre­
ders.z:i.lłu" - nigdy! 

ftmi!tem mlaad !r11ońsk·1go sejmu 
P ARYż; Z ToJ:io do~oszą! że 

1 

jeń sowieckich, Gdy spraw": ta. I w izbie, by opuścili salę obrad. 
~.:i. osta.~mm poziedzz~1u. seimu wypłynęła n.c: porządek d~1en· 1 Następnie zabrał głos min. 
Ja?ońs.k.iego c~była się tntere· ,..-, rr:i:: '\'.'C·d:u:z::cy poprosił cu wo}ny g~merał Sugi jama, który 
sµiąca dyskus;a na temat zbro , dzoziemców, .znajdujących się 1 w dłuższym prz.emówieniu, od-
a e: QI eww ' u411qp :g:;ą1ąu;...:.• powiadając na zadane mu py-

Prowokacje lilewsk~e 
tani.a omówił zagadnienie zbro 1 

jeń sowieckich I 
Według informacji, ja.kie zdo • 

RYGA Donos:r;ą z Kowna, że kwidowane. łały przezi!mąć do opinii pu-1 
na mocy ncrwego słatuht o orga I Prz~pis ten skfarowany jest blicznej z posiedzenia izby, min. 
n:izacj.ach studenckich na uni- przaciw or~.:i.nizacjom studenc- Sugijama nie ukrywał, że zbro 
we.rsytecfa kowfońdtim wszyst- j kim z:r:>.: z!:zającym młodzież jenia sowieckie w p;r:-0wincjach 
kie or~anlz::.cje liczące mniej mni::j szoś::iową a więc polskim I nado:::eanicznych przybrały b. 
niż 25 czfo.nków winny być zli-, n i:miec.lffin i innym, I poważne rozmiary. . 

ojedynczych 
HD!l:•ar 

ol)uwia i pofet!O~h 

9.el«G 
1abezcen 

Do nabycia i 

Wl.ftSZAWA, Marazałkowal.a 142 

zl i m . wampira QJ rszacay 
l\iorderfa . okazał się norma~nym człowiekiem 

i odpowiedzialnym za swe zbrodnicze czyny - Niby dlacz;e1o? - %mar· 
szczył czcło urażony odmow4 
prc;c~~·od::iw·ca. Docho·dzenic w spraw~e zbro sk.ich przybyła do więz;ienia m-0 niami. Zd.olano ustalić, it wie.' sfal uj~ty. 

-B-o s:ę ru, uwa.ta pan, S1)a· dni wam,ir:i War.szawy Skwfo- ho:ows!tle~j komis ja le:!.:ardrn, dział tlctkonafo o ~pzin:Cn.ej Le:'.:t'.q w kąc:e paczkę, owi 
rzvłom i tcrttz unikam. Mfałcm raws!dcgo pc·SUWJ. si~ szyb:~o która zbadała mcrdz:rcę. Le!:a- przez Skwlc:o:owsk cg~ zbrcdni, nię '. ą w p.::tp·:cr, pierwszy zna• 
jednego St\Skda., na tvch !:a· naprzód. P.cn'.cważ i:d::ło się rze <irzddi, iż Skw~era,·,rski następnie zaś pomógl mu w u- bzł m'.ody pcmc::ni!t ,·;c.: : go 
mych sch~d:::.c!1 J'l'Leczk:t, co i ja. wyjaśnić wlele zagad.foowych ;~d człcwiekicm zupełnie n~r- c:eczce z Wr.rszawv KaroJ Socha. Przerażcmy chło­
Bardzo hył dobne ułożony i ::zcz2jółów zamierzona wizja mnlnym i odp"iedzialtlym ~ ,,STEYER" BĘDZIE NADAL piec zawia:dcm'.ł p:>Ec;ę, przy· 
tłrzecznv człowiek. Zltw:"";e ·hr!- lokalna na mie;scu pogrzeban'.a swe czyny. TAKSóWKĄ. p'.!:'.ZC3:.l;ąc, iż jest to maszyna 
ko rn:Swił „!'ro~zę b~rdzo", albo zwfok ś. p. Szlizndaka pr<:.vrdo- Poza tym stwierdzono u nie· Po dokładnych <>g!ęd.z'.nach p!eltldnn. 
111'att ~ęd~:e łas1:i-.w''. p-oaobni-e nie <>dbędzi.c si.ę. 1·:> lediką ner.w:cę serca. „S~eyua", które odbyły się w D:> l:ojo liczni.!.: n::.foży i kto 

Intelif!cntny był człowiek. W PRZESZł.Ość WAMPIRA PRZYJACIEL MORDERCY Urzędzie śledczym, wstał on go porzudł ustalono po <>trzy· 
cht'nk~err.e bt~-::haHera prai:o· Jak się aku::ło Skwi::raw· O!::.dzony w więz:e.niu przy- wczoraj wyda.ny wbaścic:elowi, 1 m::niu zaw~ad{)ni.znia z \V/ar~za 
?r:ił i ciii,c!le rniał ,„ domu ~o·:o- ski ma już u sobl\ hor.!atą prze jac.:cl vn mpira Trawas <i!>dą- panu Cho.jnackiemu. I wy. 
tę. Ki~dy do 11.fo~o wst1tpić, szłość krynin:.Iną. Notowany żony jest povraŻ'nymi podefrze- Jak się dowiadu;zmy, aufo hę SliĄD DOSTAł MORDERCA 
pn:v rr.h„c!e s'.edział. za krac!z!eże był już 5 razy, dwc: dzie w ddszym c'.ągu kursowa· FAŁSZYWY NUMER? 

A ja bardzo e-,,ęsfo eto niego razy cdsiadywał ha:i.rę W:ęz:enia ł~ po m!::::śc!e. ;ako taksówka. Zamordowawszy SzlC11C: ff1, 
wstępow.:tłem. Bo czasu mam za kradzież motocykli. Bylo to' CO SIĘ DZJAŁO S!~wleraws.!d po:s ~anowił zu::e· 
dufa ~ lubię robie pof,adać. w, Gdańs!tu i Gdyni ' Z LICZNIKIEM „STEYERA"? nić tabliczkę rej1~s:racy;ną sa• 

Inny bv mnie, uważa. pan, na Wstydząc się przed rociziną Policja lwcwsl:a prze ::łała do m.ochociu. W dniu 15 b.m. z&ło 
zbity pysk wyrzucił; że mu pra hańbi:.'l,cyn wyrokbm, nap.:S:J Warszawy licznik „S ~eyera", s'. ł się do sklepu - v.rylwórni 
ccw~ć nie daję. A on _ nfo. on do rocfainy list, poda!ąc, iż k~óry Skwierawski wymon~o- szyldów Cyp~la orzy ul. Mar~ 
Ofz~z,1y był człowiek. Kiedy wyjechał statkiem w dłuższą wał z auta i porzucił we Lwo- szalkowskicj 98. 
do nic~o z:isndłem, robe>tę prze drogę. :wie. Ob:?Cnemu w zz.chładzie nra 
rywał i cierpliwie słuchał, co ODPOWIEDZIALtlY ZA SWE &jąc się zdemaS>!<owania wam co'\\--nikowi Włady;;!aw·owi ·za 
ja ~adam. ClYNY pir zapakował g<> j12szcze w Lub grodzk:emu -Oświadczył, iż zni· 
Cza~em przez awie, trzy f.to- Z po!eoznia wlaciz prokurator l'.nie w osobną paczkę, którą szczyły mu się tablice re:es:ra· 

drlny słu:::hał i choć widziałem ·™ „ w " 4 ldl!:: i:rotnie już usiłował wy- cyjne w :r;ckrrzcniu z innym wo 
i! się facet nicci~rpliwi, ho mu G I E „ ~ Atl rzuc'.ć. Idąc po 2:.osta-:1:one w zcm. Pon:eważ musi wy;echać 
do roboty pidno, złego słowa ._ aJll /"li hotelu ,.Splendid" panb!le, natychm!ast za granicę nie mo• 
mt• ni· ... ---wi·e-'-!ał. Skwhraws·ki wszedł do lo!mlu że czekać na numer z wydrz:o!ału 

"' '"'"' llLl Po pnmym osłabieniu ~ty<l.:i • k' k ł h W dzisiejszych nerwowych s1ę ~aj pczewa!nie te.llldeniei:i żens iej sz o Y pow:;ze: n:?j im ruchu, zmuszony jest zamówić 
czas:i.ch trudno 0 czlówieka kt6 !• octue,H~ . Konars~deg.o p-rzy ul. SapI•zchy. go na włas~ą rękę. 
ry clerpliwie wysłucha, kiedy · Bedk Pola.ki .J!:f Jn . W:inzaw;. :~~z::~:sk• 154 i zostawił fatalny liczn'.k w ko Aby usunąć poC:ejrze~ mot 
pan masz życzenie się wyga- Dular 5 25, fr fiiraa:i.c. 16 92, łim.t a~~. ryt~rzu. Wkr6tc2 po tym zo- derca pedał s!ę za wyżtrzego u. 
dać. To te:! szanowałem teg<> są 26.3'0, ~1ił·211 ~ 99.80, m. niem. 103, rzędnika PKP. Zagrodzki wi-
s.iada bardzo i ce.raz częściej STebma 113. ftriian traine1· d H1Jlom:i11·1· dząc muntbr klienta uw·erzył .. do • tt „„ ł DEWIZY U =. Ui y u 1 mu i przyjął zamówienie. Za nu nie~o ws • ..,powa em. Be.!gta 89.12. Gdi:oo'.~ 100, 1-Jo.hooia mer Skwkca"WE"Jd zapłacił 15 
Aż pewnego razu on do mnie 2?4 45, Londyn 25 40, N JOlfk - kabel T k naanNa u· e ff:- ro 1ó .,, ~Pasą iaooń~"a zło~ych. Tablice k o 

powb.ra: 527.75, Pairyt 17.22, !Taga 18.52, TOKIO K t • łbn I . S . b " t·d N wy Ol'ane !Z _ p • K · ekl z Sztokh0olm 136. Sziwa.;.oari.a. 122. · • omen uiąc o y- szt zim un zarzuca 1 ze a stały dopiero n.a 19-go, tak, te 
si •ut anie łd h • n:uny PAPIERY PROCENTOWE mi phn re~budowy marynarki rodów, iż staje się organem taj j wam1)ir prze.z 4 dni jeźdz!ł po 
ę, J • p:ll'ę a nye miesięcy. D~lair~a. 41.75: 3 prac. intw~s:t. _I amery~ańskiej oraz orędzia p.re nej dyplomacji. Byłoby god- m:eś;ie z nume:em włddwym. 
Naiwyz~ cz.i:~· ze~yśmy „b~u em Sl.Z:i, 3 pr~. miwe>st. II c:_m. st.7:1! zydent.a Roo.sev2lta, „Asahi Zim nym ubolewania, kończy swe 1· .W 1·aki spo~ób n:e zcemasko d?rsza.ft wypili. Mowmv $Obie 4 pcac. koruiolld ~. K.:M!1Wer •. 67, -ł 1 b ,. . k . . . d tv" • pc>ł p~o<:. poż. wewn. 65.Si), 4 i pół un p1sze o oniecroosc1 o • wywody „Niszi - Nisz:i Szim- , wano go wówc.."':M - nie w!ado " u'· ł _, . ir.oe. L. Z. Z. 6350, 5 proc. L. Z. W.I powiednich zarząd:teń ze stro- bun", gdyby Li~a Narod5w sta mo. Przyznać tr7cba, że tun~t 

c1~zy em .,..ę, pame, sicze- 1933 r. 69.50. n• Janooii ł · 1 · • h Sk • k' b ł · ty h ne. Sam, o·::cbiście kupiłem AKCJE ;W d„ł . -'-!- d -'- a się wy ęguruą wrog1c na- w1eraws ego y n:m c a-
ód'k i -At..-ski Bam Pohk.i 116 Wusr.. \Vę,:tie' e ug oręULJA prezy enwo strojów. 1 

ny. 
w W ę •• ~ • „ . '31.50, Mo&ze:aw t's, ROO.nlci 11:1S: Roosevelta - pisze dziennik-

ypihśmy „~dersz:aft I Slaca.cb.ow·l'.'e lSSO. Ha.b~ 49.23, projekty dotyczące dalsze~o roz 
wtedv on do f!U11e pow:ada: żyr.ud6w 75. woju maryn:uki S~nów Zjedno 

-;- No, ter:-z 1e~teś moim pr~y czonych. powstały jedynie ze 
.sf~cte!em i JU! rue potrz<?h'!Ję RADIO wz~lędów samoobrony, chociaż 
!ę z fob~ p~ty7zikować. Y'~ęc tadne mocn,rstwo m. świc:::ie nie 

a po ~rzyJ<:.ci:Isku mowi': ~ 1. lUTEGO 1938 ~ z.aitraża obxnie Ameryce. 
„Idź br~.t·ie na zbitv łeb, bo nrn 6.15 P1dl1 ,,Kiedy raJ1·11o1~ WGta;11. 2X1· p' • ń k · ,_ • 

w ł ha . t . h rze". 6 ~O Gimna&tyki. 6.4'0 Mu.z}otka. rasa JAJ>O s a 0<1J1!Zerme o-

W iut•ze!s1rm numerze dalszr dą; ankiell 
·\,Co b»in ; ri bil, 

gdJf brm 10~ I mjnis·r ~m" 
m.l!11 ~zasu n.a s UC nie woic I ~płyty). 7.00 Im.-enn!k po:-anaiy. 7.15 mawia również ostatnie wyda-
bzMr,ur. . ~Ul2lyka (płyty). U.15 Audyc;.a. dfa rzenia w Genewie. „Nisz.i. Ni- 9 g • rnt·ko' w spłone·IO ·nie, uwata pa.n, at zatkało szkół. U .4Q Gra Wi.Si.a.m Pr:mr.o.łe _ 
ze ZÓ"T!;-·rien:a. (ipłyty). . 12 03 ~u.dyc!a poiłuda:owa; DZIECILU UfilLS!llE-Wacuśf m6 ·ę Ja' 15.30 W 1aido0motci to:4>oodara;e. 15.4:> li a-U il 

• - w - 'Yl • - . K ,.Z:l.ga-dtki mueyc:me" - aiud. dła. W " POLSKIE~ SZKO~IJ gn.a•,as straszl1"11•ega Dl; ru Ili kOI 1n·1 s.tę wyraża~? Przecież „brudeT c&J!eci. 1605 Pirzeg!ąd a.kw::.mości fi· _ [I Gi.n. . W „ w · 
szaf(" wypil:śmy? 11.llClE<O'WO - foą>odarezych. 16.15 Kon- opn'7\Jll ZBIO"K NA ~z LONDYN. Pożar, który wy- nie udało się stwierdzić. 

- Whśnie - powlada - dh ceń rottyv.'11c.owy 16·50 P~a·da::tk~ p :Kb'" rt HO Y buchł w kopalni· węlłla w Dum- Z ł k. • ·1· h .,ę • ł '1o t..-·d ft„ •1 aJkltiua!na. 17.00 „Prz~ amel)i'kia~tk1 p O l..S KIE ZA G RA I CĄ <> w o 1 meszczęs 1wyc l'ior• 
e . ul1nl· ~'fisza 'WYP'1 em, Tybet" - pooJ!a.daot:&.a. 17.15 Jt!Jcital breck z·ostał po długo trwałych ników są całkowlcie zwę~'.one. 

!ebym m6~ł hyć szczery. Obce śp : ewaozy. 17.50 „Pk:kl naszych u· wys.iłkach, które trwały prze· Podczas akcji ra'.un!:oci:wcj l:il!m 
mu cdowiekowi n:e ~ada po Iii<:N - poigo.id;mh. 1800 Wi.aidom.ośd KONTO P. K. O. Nr 21.895 ł d b z k 1 k d ł k b 

•• • 1' 1810 Sk -'- ..__, sz o a- ę <>panowany o+Ja • lłórni 6w ozn7 o cięż ica o • vriedz;eć ale pnyjacie!owi mo;: F-porlowe. : rzy~a leC'nuciezn.a sra '* **' "" m · • · 5 
J ~I • • 18 35 A11dyc1a cfla V."1>1. 19.00 n10 Z·:t · ni wydobyto zwłoki 9-ciu ofiar rażeń cielesnych/ 

M.: ." .aec mt 1e-szc~e raz "! ro- s-łuiti 2 wyistępiki K. Wł. \V(ioe:-ck'' f•'5zuuie llnD!'ROll !catas!rofy, których tożsamości hoc:e 'Dneszkoth"sz to c1ę ze go" - Wieczór Ii.teracki. 19 30 Pe· Gtl li W u 'l 
wszys'kich s~1-i.odów uzucęf A ~Ata •w~eć chóralna. 19 S<l Po-g: ftm l1·11~11·e Rozwiązanie ar11n~zacvi ~omun. teraz z!e:!d.żaH du~a. a:kWaJna. 20.00 „EU!rCpa ht, '.2ł w 

I h ł • d • ety - a.ud. mur.-słowna. 20.4 KRóLEWIEC. - W całej Li ..lb ł · S · il I b. ł wypc ną m"l!P. za nwt. ..Przedma.rwiamy spe·a.ker6w". 2() .4~ 
Rozumie n~n? Po to ze mną . 1)µ~1< wiecz-.orny. 21 OO K.o.ncc: · 

„bn•-'erszaH" wyp-ił, żeby mnie'. s·ym.fot11 '-cz.ny .• 22.~ M~a ta.n-ecm · 
".a zbity pysk z mies?Jkania wy · 22 50 03'ta.1m.ie w-.::·cbm„śc:.i . 23 OO Mu· 
I .L . Ir.ka tan~:1 . 2( oo MUTVk>a taia.. 
ac. WARSZAWA ll 

01 •eJ!~ ~asu o-s-!rożnv je- t3 OO K~~rt ro-uywkowr 14.10 
~łe!l1. N:i„ · ć ~ · ~ mo~e z 1-:<lżd,rm,; Tcm:i.ty T'~!r1·'1!!e w m".l1Ly·ce nol\'IO· 

P~,...'"~·r.; ~ ta 'd" ale brud er· · ~7'·11>?·!. 15 .. 00 Pog.a.daT..k.1 ak;_t. 15 to 
.; • •• · •• 1 • 

11 l\V·1dcrn:; 5r1 f'!"·e>'"'<Ol\'rn. 15 b Z: rip:>! 
szaflu !tle ,.,.....,.,P. s~ ~~„;'.)~·rv. 1.q ()'.) R,.,cifrl f„d · lll· nowy. 

JjapoleGla ~ 1.&SQ .MmJb lcllb j ~ ' 

:·,"ie po;awiły się w większych Ov Y O S e W ZV. ~ (ff za POm!!til r e .!CY U 
" !-ościach fałszywe banknoty I LOZANNA. W Kantonie od nych w Szwajcarii. 
~O lita-we. Policji do tych:zas niE' był się plebiscyt w sprawie roz W Lozannie, gdzie przy wy-. 
udało się wpaść na śla.d fals.ze· 1 wiązania i zakazu organizacji borach miejskich w li s:op~tlzie 
-:-:zy. I komun:stycznych. Za zakazem ub. roku komwn'.ści uzyckali o-
Lu~ść W: obawie przed. !.al· P.aqfo 31.536 gło.sów :-- prae- l: o ło 10.~00 g~os6w -. pr~~c:w 

:yfil::a ' ami n:e chce przy m~- ~t~ ~2.693 g~o;sy .. Plebscy.t .tzn I ko ~ozw:ąz~nitt O<l"f!an - :. C! t ko 
wać w ci-óle balłlwo~ów 10 li- f.--:. · ~ -: 7 wyo: ln : ~ o zmn ~ j n-e 

1
. r.irn·.s!yczr..zi (:losowało teraz 

toWJ.ob. i iiiu si~ wpływów komunistycz· J_ylko 4.536 oaóP 
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STRZriSAJijCA .P.OU,llEł>C O BOHATERSTWIE, ___ ... -

mrt.OSCI t PO&w11;cENlU .;,.---~_,,_...,._ 

Pr.zc.c·~"k polio;1, priz~up.!0e1y pmiez cLc4d,cn. Bocow· ukończeniu zaprowadzono doktora, "fonię, służącą 
skfo~<> 1";:~-:;;eC:..Z.: ł g.o, ie ochrana i.ll!:o:-eou;e się ie:tQ oso:ią. Bo- oraz kilku pacj<mtów do g.m~chu ochran'1 
r·ow~,'.;.i pcs!.::i:i.aw~ł u'.-cbow::. ć g-dx.id Tll.nię, by p.o tym .z:1Jrv.i T 
d ow::i : ~mio; ~ spr:nvy i wy;~(;h~ć ''l'l"aa: a: nh M g.: :irłcę. Za..'lim Baida.nie rozpo·częto od ani. 
j<:c!:n:a.'.t z d.olał wykomć swój pl<11.11, ~l~ł się d.rwon~ pr.zy Szef ochrany, jegomość w s:.Uszym wiUitu, o s.i-
d.r.zl'•ii ::.ch. • wych bokobrodach spojrzał spod2 łba na Tanię. 

Do.!dór Do·rowslr.i zadrżał. Tani wydawało się, że spogląda gdzieś w bok, 
Szybft..-o wybiegł z gabinetu, ai1e ,służąca. zdążyła a nie na nilł. 

już o->„~·onyć drzwi. , - Jak się pani nazywa? - zapytał cicho, pół-
Do mieszkania wdacli się żandarmi, policjanci, głosem, tak że Tania z trudem słyszała je~o głos. 

szpi:;le, na czele z komisarzem policji. Borowski za- - Moje nazwisko? B01"ows:ka„. 
sta·n::nviał się, czy nie ma możliwofoi ucieczki. 1 Nie miała możnooci porozumieć się z doktorem 

.M.i.nł jencze nadzieję, że Tania usłyszała dzwo- Borowskim, jak ma zeznawać. Przed tym, gdy j~sz­
ne!k przy drzw:ach wejścfowych i puka.nie do drzwi cze byli w Mrozach umówili si~ ze w~ą, żeby na wy­
kuc:1:;·nny:!i i że się wri:mtowała w tym, ·co zaszło. padek aresztu podać się ja.ko brat i si<>:rtra. 
Miz:;~anie było na pierwszym pię~rze, okna p01!t0ju Szef ochrany spojrz.nł się zinowu w bQłk, na Ta­
syp~::i.1n2go wychodziły na pusty plac. Być może Ta- ruę i z.apytał obojętnie, ale tym razem nieco głośniej: 
nfa wiclz:r~ oo się tu śwli:tci, wyskoczyła przez okno„. - Czy p:i.ni jest żoną doktoca Borowskie!!o? 

N.~ gdy się tylko odwrócił i spojrz.ał za siebie, - Nie, siostrą. 
zam·;:i.~-yl, że T~nia otworzyła drzwi sypialni i stanę- - Ach, tak, pani jest sio·strą. A w jakich spra· 
ła i~ \nyta na proiu. wach bawiła pani w siedleckim wi~zieniu? 

Cofn~ła się oc:1ruchowo do tyłu, a twarz jej po- Ostab;tie pytanie było rzucone również z tak 
kryła śm.icdelna bfadość. obojętnym głosem, jak gdyby to nic go nie obchodzi-

Nr 32 

1 rozpoznała w osobie. pani więźniarkę, ~t<>;a uciekła, 
dokanywując napadu na dyirektorkę więz.i~rua„. No, 
!I. teraz już pani rozumie? - twarz naczeln.i.ka och.ra­
ny była nadal blada, zastygła w spokoju. 

Zapewne zaszłu tu jakaś pomyłka„. Nigdy ~e 
widziałam żadnej strażniczki„. - odrzekła Tama 
i :nag.le pł'zypomniała sobie starszą niewiastę, która 
proponowała jej w tym tygodniu kupno h2rhaty. 

- A jednak ona panią widziała i dokładnie roz. 
poznała. · · • 

- .Mój panie, to jest niemożliwe„ . J eszcu mgdy 
, nie siedziałam w więzieniu„. 

- Widzi pa.ni, nie zmuszam panią do tego, by 

I 
pani mówiła prawdę, bo ją z.namy sami.„ 

- To pomyłka, albo też oszczerstwo - zawoła-
ła WZUTronym głosem Tani.a. · 

I - Nizc!t się ~ni usi:okoi, po ~ ma się ~ ~':­
. nerwov:=.ć ... Przz=:ież pam sam.a wie o tym na1lep1eJ, 
i w jaki f:podb uciekła z więzienia siedleckiego„ Po 
· cóż ma pani clr.:.zywać ztlenenl/'Owanie„. 

I - Nigdy nb siedziałam w więzieniu - miota 
się w gniewie Tzni. 

I 
- Sp-01ko;nie, spokojnie, bez zdenerwowania„. 
Nacimął dzwcnck i kazał wyprowaclz.ić Tanię ze 

swe,10 r;ab!nctu. Wnet po tym rorleg~ się dzwo~.k 
tele~o:ib:my. 

Sz::f ochrany ujął słuchawkę w swe ręce. _ 
- I-fo!lol Tu w~r:z.::.wal Tak, aha„ Tu pułkow-

i nik Kxi.!row. Puł!c-own:.!c Iwa.new? Tak Tak. Wszv­
siliic!t aresztowaliśmy dzisiaj.„ Tak„. Zapewne„. Nie 
mogę ustalić n.azwi:ka„. Udaje ~iostrę do0!cto·ra B<r 
row:~~le!!o„. Aha? Sądzi pan? Izdebska? „. Jak tam? 
J 1dzia lzdebi:!s:a ?„. Tak, możliwe„. Cfamne włosy, 
ale mol!ą być f?.rbowane.„ Oczyv1iście, nie należy po· 
sy!.:.ć do Siedlec„. Przede wszystkim do \Y/arszawy„. 

- W siedleckim więzieniu? - Tnµia usiłuje Dobrze, czy jest pan pewien? Powiada pa.n Jadwiga 
uśmiechnąć się. - Nie, jeszcze jak dotą.d nigdy nie lzdeb:ka, tak?„. Już z.Mlofowałem.„ A więc jutro 
przebywałam w więz~eniu„. wysy!am wraz z doktorem Borowskim do Warszawy. 

Do.!r~ór Borow&ri spojrzał na nil\. Ich wzrok wy- ło. 
rażał naraz rozpacz i przerażenie. 

Kombarz poHcji zhliżył się do doktora Borow­
skie~o i dość trzec~nie, acttmlwiek oficjalnie zapytał: 

- A więc pan jest właścicielem tego miesdta­
nia? 

- Ach, tak - padają znowu f:pokojne słowa.- Niech się pan porozumie z policją siedleoką, nie pan 
Nigdy jeszcze? fob zawiadomi, te więźniowie pozostają do pańskiej 

- Nigdy„. dyspozycji... Do widzenia ... Wszystkiego„. 
- A nie uciekła pani jesz:cze ni!!dy z więzbnb.? Szef ochr.a.ny odnotował S()Oie nazwisko Jadwi~i 

- Tak, ja._ 
- Otrzy~łem rozk'a7.: Cf{'.{.tcma.nI.a. rewizji w pail-

skim. miesz-kaniu i aresztowania wszystkich osób. ja­
kie tu spotkam. 

- Co się stało? - zapytał BO!'owski, ja.k gdyby 

- Nie rozumiem p~ń:::kie~o pytania„. J~śli nil!- Izdc1x:~tlej, no czym kazał sprowadzić do gabinetu z 
dy w więzieniu nie siedziałam, to znaczy, że nigdy povrro~:?m. Tanię. . 
nie mo~łam uciekać.„ Gdy Tania weszła, poprosił ją pułkownik Kri· 

, zc1zfrr1o-ny t~ wizytą. · . 
- Nie wiem. W1rjaśnienie otrzyma pan w ochra­

niz. 

- Aha„. kow w (rzeczny sposób, · by usiadła i z.apytał: 
Sp<>.koj·ny szef . o::hrany pot!fadził swe bokonrody - Bardzo przepraszam, czy zna pa.ni niejaką 

- Aie co się stało. Przecież nigdy mnie tu po­
licja n!~ odwizdzała. 

i zamilkł. Milczał dłuższy czas. • Jadwigę lz:doo&ką? 
- Nie zna pani przyczyny? To dziwriz! ... - - Nie - odrzekła Tania, ade zbladła i głos jej 

- Mój panie, wszelka dyskusja jest zbyteema. 
spoglądają na ni~ szklane oczy, tak jak gdyby \yc.ale zadrżał. 
nie o nil\ chodziło. - A czemu pani tak drży? - spokojnie zapyta] 

A wl~c rozpoczynam rewizję. 
Rewizja. trwała pneszło pięć god:ztln. Po jej 

- Naprawdę nie wiem. szef ochrany. 
- A jednak strażnic:dta więzienia siedleckiego Dalszy ciąg nastąpi. 

Za :e1zrnr na pokładzie 
Elegancki pan sto;ący na dzio r pani wrażenia rozbawionej, a ra 

bie s ~atku w os'.a'.niej chwili czej osoby ma;ącej wielkie zmar 
sclnvytał czerwoną cz.:.peczkę, :wienie - dodał. - Czy nie 
zanim wia:r zdqżył ją zepchnąć :::e:zy paną to, że wraca pani 
w morze. Mężczyzna roz;ejrzał :Io Lor..dynu? 
się po prawic pus:ym pokładz'.e - Nie. 
i do:zedłs.zy do przekonania, fe - Dlnczego wtęc wraca pa-
czapecz!ta jest własnośc!ą jas- 1i do domu? 
nowfosej p::i.ni, której wiA '. r roz- - Pc..,ieważ ojciec telegra­

.wiewał włosy, zbliżył się do niej fował, abym wracała. Zresztą 
i wręczył czapeczkę. Nie mo- niechętnie wyjeżdżałam. Uczy­
gła jej nałożyć, pon:eważ obi.e- :i.iłam na to na naleganie o;ca, 
ma rękami przytrzymywała !~°"óry twierdził, że zmiana po­
płacze.z, k:óry okrywał jej smu- ·.vie!rza dobrze mi zrobi. 
kle no~i i pqro~:ł.a nieznajome- _ Powiedziała pani o tej 
go aby nasunął 1e1 na głowę cza :mianie powietrza tak, jak gdy-
pecz!:ę. • • . ':iy wysłano za n~ą listy gończe. 

W ten sposob w odległosc1 48 - Niestety nikt na mnie nie 
gcdzin jazd.Y od Nowego Jo~·ku ;zeka. ' · 
na pokładz1~ h1ks~&owe~o s at- Słowa te wyrzekła takim to­
ku idącc~o do Sourhamu.on Zu- '1em, że Cadogan odczuł wielką 
zan::i.a Asb1•rn poznał~ Ralf~ "i'r.~ć d!a fe; tl'fo1ei ttroczej o­
~~d0j:i.na .• Po P?l ~odz.~y był! só~•~d i radził jęJ, aby mu się 
J~Z dobrynu przy1ac1ół~1 1 udali zwierzyła, to jej na pewno przy 
scę do ea;·onu, .aby ',"YP;c. coś ce; !::sie ulgę. 
Iem uświęcenia te1 zna;omości. 
Cadc[!::tn n:e czynił tajemnicy z 
te10, ż~ już wczoraj wieczorem 
cb:crwovrał Zuz:mnę, gdy tań­
czyh, śmiała się i wesoło fiir 
tov1da. 

- A mimo to nie sprawiała 

~ 
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Zuzt„1!''1 nos.zła za jego rad~ 
i opowiedziała. mu, że narzeczo­
;,y zerwał z nią w dzień ślubu. 
Gdy już suknia ślubna była go­
. owa. ffdv doście zapro!!ze"i, 
przysłał jej list, że zrrwa z nią 
' to t"lko r' 1 ~·e-<0 1 że les~ rn-J.o 
światową kobietą , a on z.amie­
rza zrobić karierę dyplomatycz 
ną„. 

- Wie pani co - rzekł Ca­
dogan - niech pani zagra ko­
!lledię, niech pani . wykaże na­
rzeczonemu, że inni mężczyźni 
:n•eresują s1ę nanią, może w ten 
-„osób pani go szybko0 odzys-
'·a„. 

Ro:-:mowa zos~afo. w tym m'l· 
·~.encie urwr.nit, ponicwat do 
"':!!z;-n•r „b!:ułv ~ię zna:o~e 
-anie. Dc'11 ero V!H?':"'f'lrP,... "" 

daaeiniti znów: się . spotkali. Zu-

dh kogoś sławnego. Niech pa-inem, a prófność Zuzanny łech· 
ni opowie swym przyjacicfom, tal szacunek, jakim ją teraz o--

. że zaręczył.a się pani ze mną. 'aczano. 
Zan~ pr7y!>ędzie,my do S.oo~- W porcie czekało na noich 
hamą>.on JUZ gaze~y szeroki) się mnós'.wo fo'.o·repor~erów. Na 
rozp1szą o t~ wypadku: A po dworcu po'l'towym Zuzannie 
pewn~ c~a~1 ':, gdy pani prze- wręczono depeszę. Pochodziła 
Iwna. s~ę, ze J~J D:arz~czony spo od jej narzeczonego i była na· 
! : orn:z~, przes;anicmy grać tę s~ępu:ącej treści: 
.mmed:ę. z · c d 

D' h t dl " aręczyny z a oganem 
-;-: .acz~~o pan c c~ <> • -1

1 nonsensem! Kiedy bierzemy 
. mnie uczymc? - zapy.ała nie- "'l b? K h · H · " zanna uczyruła swemu nowemu : , ł • z „ .,, u · ooe am cię. arry • 

1 co za.r opo.ana uz ..... nna. Gcl z · Cad 
: rzyjacielowi ma~!\ wymuw.;.ę. p . . . ! t b Y uzanna 1 ogan za· 
. . . - on·ewaz pani 1cs ar- · i· · · · 'd - Dlaczego pan mi rue po- dz .1 · óbk · . . h n i mie;sca w poc~ą~u 1 ącym 
:·1iedz'.ał, że jest pan dynym pu- b 0 mi!\ o;s ą .1) 11

1 e c Ne~ a- do Londynu, dz!ewczyna poka· 
bl. t ' • 1 d . ł y pani się mar .'\.1 a... ...sze zała mu o'rzymaną depeszę 1cys ą, au erem wie u z.c po ~ • ł·: · ll<l · ' 
··• h? W t dz · · d • zarę.-.zyn~ wyv.o „,ą wie e P'J Uczony przeczytał 1'ą i rzekł 1.ycznyc. s y ę się, ze o rusze ... ·e 1 • 
'.ychcz?s n:e znal?."1 n:-~-'-:"'.!O 'i · ": . gł-osem pełnym rozczarowam.a: 

._,__ . • k' h d . ł - zenrame zaręczyn zasz- - W-zys'ko po""'ło „„ybc:ci· 
naZWJ.~ am pans ic zie • k dz' l · · l · "" • ""' ""~ • ' o i pańs ne1 po?u arności. niż przypuszczałem. A więc ma 
Już i tak zna mnie do:;:a~ecz­

.ia ilość lt•rt?.:i. Czv, gdvhv l''r.i 
wiedziała kim jestem, to by mi 
~:i.ufała swo;.~ kłopoty, chyb~ 
:'.lie? Zresz~ą dzieła mo;e są peł­
"!e tabel i cyfr i nie interesu;11 
'llfodych kob!eL„ Kto zre"z·'· ą 
;ow!edział p:i.ni kim jęsfom? 

- Vh.zyscy na pokładzie wie 
:Izą kim pan jest i zazdroszczą 
mi zawnrcia znajomości z pa-
~em.„ 

Cagodan zaprosił Zuzannę do 
~ańca i młoda dziewczyna s~wier 
dziła z zado'\ł/oleniem, ie jej no­
wy przyjac!el doskonale tańczy . 
') pół~·ocy przeszli do baru. 

- \Vpadłem na dość dziki 
p-omysł - rze1cł Cztd·-::1an gdy 
zajęli m!e;sca - N:e.zh. pani za 
s!anowi się nad nim dobrze, za­
ni; • da mi odmowną odpo· 
wie di„. 

Swego rodzaju satysfa.kck 
sprawiłoby pani, gdyby mogła 
upokorzyć w pewnym s!opniu 
swego byłe~o n.arz("czo·::ego 
n!e.-.rawda? Nafoży się p~ni 
w:e!ka sa:yeb.!;.c;.a i jes'.e::r. 
p.rze!ronany, że p~ni r.a:-zeczo­
ny zgrzy'.ałby zębami, gdyby 
dow:e&;a.ł się, te plłni r,onu­
ciła 1!Q dla k~oś inneie i jo. 

. - ,1-hm szero!ne pkcy, m?- pani swego Harryego z porwro-
1e ~uecko - . uś~1~~hnął się tem i może się pani .z nim po· 
Cauo!!an - N~Jw~zrue;szą rze- brać. Musimy więc zerwać na· 
c~ą w danej chwil~ )est, aby {>a sze zaręczyny. 
n! od..,alazła spokoi ducha. Zrc - Nigdy n:e wyjdę za ma.ż 
b1one? za Harryego - rzekła Zu.zan· 

- Zrobione I W oczach Zu· 
zannv po;.aw!ły s:ę dvr~e w~el­
kie łzy i gdy C:idc~.an ujął jej 
rękę, aby wyci:mąć na niej po· 
całune!c, poczuła chęć oprzeć 
s:ę o je~o p!erś i wynła!c:>ć się. 
Nie byli jednak sami w barze. 
Opanowała s!ę w'.ęc i rzekła: 

- D.zięku)ę 'panu, panie Ca­
dogan. 

- Nkch pani nazywa mnie 
R.dem, Zuzanno i niech pani 
nie zapomina o roli, jaką ma 
1rać„. 

C:iły statek do żywego był 
poruszony wiadomo.§c!ą o z.arę 
czynach -Zuzanny .z Cado-ga-

na. 
- A to dlac.zego? 
- Do g-0 nigdy nie kocha· 

łam. Do: ychczas wmaw.iałan1 
sobie tyl!rn, że J!o kocham.„ 

- A teraz? Cadogan 
wziął d·rżącą dziewczynę w ra· 
miona i wycisnął na jej war· 
1ach ff c-rący pocałunek. 

- Ach teraz jes'em szczęśli· 
w.a - rzekła m:ięd.zy jednym 
~o<:ału:- ,, !cm a dru~im Zuzan· 
n.a. - D~acze;!o do'.ychc~as ani 
r.:i..zu mn!e n!e po<:C'.~owałeś? 

- Pcr:~nn·ż n:e rhciałem 
zby'.nio derp'.eć, ~dyby nasze 
zaręczyny zostały zerwane.„ 

Przy wypadaniu włos6w stosuje się 

ESSE~CJE CHltlOWO • tHMIElflWA 
która pr:z:e~lwclrzfab.;ąc ło ;otokowl us.uwa łup:et - wroga wucych 

sów, g~yż łt!p : :t j:st pow0<dcm łys:cn:a 

,SSEMiJA f.tHMł?W0-1HM~EL'l\fA 

wło· 

otywia tkanki 5kóry, ~macnia c3bu'.tki włorow nadail\c im giętko§ć 
i p-0łysk. 

żĄDAC W JiROGF'RT t rH I PERFUMFRIACHI 

--------------------------------
~ 

' 
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Karendarz dnia 

1 
WTOREK 

~oego b m.. Trz9 mHiar' 9 f _ anków dszkodoconnia 
Bryg~<ly 

Słowiański: żeg-0la 
&łońt::i wttd1. 7.19, 

zaah., 16,22. 
domaga się wdowa po ,,Szalonym księciu'' 

L li T V Ks:(życa w~<0!i.ó": 
7.10, zach. 17.49. 

K&"'!.ON!KA ffiSTOOYCZNA: 
1411 Pll'kój z Kr.zyż,:i.lmni w Tcoru=iiiu 

w W)"IL.ku w:dkicgo !1JWYdęc(.rwa 
P·~d GnmwaJćcm. 

1733 Zm::d Au.gus.t Il po.!>Sk.i i ~ 
k ról 

W na;hl~zych dniach Sąd i księciem". O sp<>sobie żyda 
N.:·jwy.is!zy w Kairze będzie rcz j księcia Sef el Dina krążą w Kai 
pa:ryv.·,11 sensacyj.ną spxaw~, , rze fan'.asi ~yc:zne his ~o!l"ie. 
która ·będiz~e s·ię ohrac:i.ł.a do o- W śród tych powodzi plołek 
koła pooezynań n:edawno zmar- jest jednak kilka r.zeczywi­
ł2go vruJa króla Faruka. s.ty<:h faktów. Jednym z nich 

W koń-::u lisL-O'!,J~d.a 1937 ro - jest mianowicie t-0·, że ksiązę 

Książę zo.s ~ ał za to sikaea.ny Na ro.k przed śmiercit\ ks.ią• 
na ki1ka lat więzienia, ale ze żę ożenił się z córką byłego 
względu na j ~g-0 wysokie s•~ano wysokiego urzędnika dworu tu 
wisko, zos~ał następnie ulaska- reckiego. Wład.Ee egipskie 5JW8 

·wfony i musiał opttśc : ć Egiprt. go czasu nie chciały urznać le· 
Książę udał się do Anglii, a na go małżeńs-lwa, a o-hecnie wd<>-­
st ęp:iie przeniósł s ię do K1J11- f wa po nim rośoi pretensje do 
stan ty:llopo!a, gdzie zam:cszkał '. ma;ątku księcia, któiry należał 
w b:ijecznie umeb!owanym z.am I do na.;boga~szych ludzi Egiptu. 
!ru nad Bcsfcrzm. Z czasem co- \V/dol\va żąda całego jego mie­
raz budziej z<lr.adzał ob;a:wy Inia, kt&-e wynosi kilka mHiar· 
dwroby umysłowej i w o·s~at- d6w fra.."l.ków, rodzina zaś zmar 
ni<:h cz.asach bacznie go ohser. łeg.o chce jej wypłacić tvlko 5 

1919 Ugod.:i. po!sko-czeska w ~r:mv!e 
$~1ą,:;.ka c: ~ ezyml:: el!o w Pary-tu. 
PRZYS-!:.OY7J:A LUD-OWE: · 

K '. edy luty z wiakami 
Rychła w 'om;:i przed nami. 

ku zmaxł w Kons!an:yillopch1 w w:eku 17 lat, bęcl.qc upitv, 
;w:uj egi!p'si!dego kró!a F aruka, s'.rze!ił z rewo~weru do swe!!o 
ksitµę Sef el Din, który był po sz->vaiZra, późn;e!sze~o bóla 
pulamie nazyv;any „S.z.1lonyn Fuz:.da i poważnie go zranił. 

CIEKA WE Wl.ADClMO~CI: 
Na{rwytz~<Z1"1Il lr„:d ·yt:ildcm W1a<r!:za.wv 

jei;:ct tu-P:,ę:'..irowy gmach ,.PrudeQtiali" 
60 mf.tt'. 

ZŁOTE lltY$LI: Proces ks. Radziwiłła wovrano. mili<Miów franków. 

Tańsize s:::-cko - <lirc.i1:;2e iłot.ol 
A ll'llloito gaśrie - przed cnotą. odbedzie sie ~!iś w Oslrowie Wlkp. 

Zda ołoby siE: 
· że to Cu 

prawie sąd.o,wej o ubezwła.sno­
wolni.eni12 ks '. ęcia, k tóra odbę­
dzie się w Sąd.zie Grodzkim w 
Ostrowie Wielkopolsk:m, pałoo 
mocnik księcia złozy świadect­
wo o chorob:e ks:ęc'.a Mich::.h. 
Zgodnie bowiem z decyz;ą Eą­
ci.u książe miał być spr·ow<:.clZio 
ny w tym term:nia na r-0zpra­
wę pod przymus~m policyj.nym. -

„ 

o Jetlnolc posiot!o 
noulcowe 

uzasadnienie 

Kin.ad1iski milioner w stoliri 
Miesiecznv doctC:l 111a111at1 w1nui 65 tv;. dol. 

Uh12głej niedzieli bawił w I Przeciętny doehód 1:1.atus.zczy 
Warszawie słynny „król zł0ta", I ka wynosi 65 tys. dolarów m:e 
właściciel wielkich kopalni w sięcznie. 

trr 
może zabłyśnie 
w 41 loterii 
KUP LOS W KOLEKTURZE 

J. LANGERA 
odzie padł 1.000.000 w 33 loterii 

oraz ostatnio 8 wielkich 
wygranych po 1 OO.GIB 

Ce11trelt1.· 
Vłcnu:awo, uf, lr\aru:aUcewskc 121 

Tel. 242-11 • P.K.0.1667 
Otld•l•f11, Pozna1\, Sew. Mleltyńsklego 21 
Wari;zawa: Dworzec Gł. Odiazdowy 
ł nad llniq 6redn!cowq - ul. Targowo 46 

ul. Wolake 13 

Kan:ldzie, Jan .Matuszczyk. 
Przybył en do ?c:Ski na dłuż 

szy przec:ąg <:zastt, zatrzymując 
się w hotelu Eur-0pe;sldm. „Ka­
nady;czyk" jest z pochcńzenia 
Polakiem i pochodzi ze Stanisła 
w owa. 
Podróż d-0 Europy odbył Ma­

tuszczyk na „Bafo·rym", zr.:braw 
szy ze sobą . luksusowy samo­
c;hód „Bruck", ·którym udał się 
wczoraj do Stanfoławowa. 

Po przybycłu do stol:cy ma­
gnat wezwał 0-0 s:eb'.1a jed.ne'o 
z adwokatów warszawskich z 
którym odbył dłu·ższą konfercn 
c;ę. Podo.boo ma on zam'.nr o­
f; .uować większą sumę na F.O. 
N. 

a uww aua :w;; w•: 1&C SLWt.WWWllC~ · • ~we c;.01 

Pu ; 

łZJH: 

woltfandziie ••• 

puk w o~ieneczi· 
11DZi!WlZJ 1ka i i~i S1Vłlkil

11 

( A.E.) Panna Stefania W., u· ; lm; w lmżdym bądź razie byta 
rzędniczka pocztowa, uważa, że widać brzydka, gdyż pociąl!nęla 
nie ona jest dla publiczności, a za sobą sprawę w Sądzie Grodz 
publiczność dla niej. Z lc!Jo po kim. 
woclu przy okienku panny Ste- j - Wysoki sędzio! - bronił 
lan:"i dochodzi często do ~orszą się pan Berek na przewodzie są 
cych awan~ur. dowym. - Czy to może być, 
Również pan Berek Z. mial żebym ja jadł bułkę z szynką? 

przeprawę z panną Ste:anią. Pan sędzia sam rozumie, że 
Bowiem Jtdy podszedł do o- to jest niemożliwa rzecz. Ja nie 

kienka, żądając znaczków pocz potrzebuję panu sędziemu tłu­
lowyclr, otrzymał odpowiedź: maczyć, dlaczego to jest niemo 
,,Niech pan hupi znaczki w in- żliwe. Nie potrzebuję tluma­
nym okienku". . czyć, bo przecież pan sędzia nie 

Na to pan Berek zwrócił pan jest małym dzfackiem. Mate 
nie Ste!anii uwagę, że na ścia- dzieci nie sądzą w sądzie, tyl­
nie wisi przepis, gloszqcy, iż w ko clzodzą do freblówki. A ja 
każdym o/denku można naby- to wiem najlepiej, bo sam je­
wać znaczki pocztowe. Ale pan stem wlaśdcielem freblówki, 
na Stefanfa nie dala się zbić z wygodnej, czystej, taniej, gdzie 
tropu i odparła: dzieci z najlepszych domów się 

- A wlaśnie panu nie sprze- bawią wesoło pod troskliwą o­
aam, bo teraz jam. Widzi pan pieką, przy czym oplata jest I 
przeciaż, że. trzymam w ręku nie1nysoka na do<ł_oclnych warur. 1 
buf!:-? z szynk(!. Pan też by mi 

1 
f.ach, 1rbc ieżeli pan S"dzia ma 

1 nic n:a sprzeda!, !!dy1Jym efo ra mf!fe cfr:ed:o, to niec!z pan f.o 
r..a T"rzvszla, a ran by w!aśnie -'dziein·!z!ej nie posy~a. tylko 1

1 fc~'l buf kę z szyn.1!ą. !!o mnie. 
Nia wiadomo dokladnle, ;ak Sąd skazał pana Berfo na 

brzmiala odRPwiedź na.n.a Ber.· dzień aresztu z zawieszeniem. I 

Tiumactenie snów 
P. K'ltia. Sprzoozka r~ bę-

d'cie. Ro02:1rywika. Mi.le z.dan-en.ie. 
Sz:ozęście u bo.ku męilczyzny. 

Polus 121, Chi.opiec ze s.nu myśli o 
Pani. KłoFot pi eniężny b ()dz!e. Kole­
żanka ze snu jest Pa.ni tyc.z.Liwa. 

WGlska 44. Pochwała będzie z ust 

Autentyczne zdjęcia 
~·skazują, co ten 

z.dumiewaiący~ 
wy na la zek może · .... #.„." •• 

uczynić dla PANI 
Zaledwie po jednym tygodaiu ty•ilłco morek akora:rcli, nuwany BioeeleM, 

ue!iwyc<'nych kebiat 011i111nęlo który jest ebecnie es,icill akładoWll 
wyrl 11 d o całe lata . ... todszyl Zmar· ·Kremu Tolcalon koloru roiowcro, 
szczlci nikty bezpowrotnie! Wyrllld• spreparawa.ero wedłur orygiaalnep 
ta 11a eud, a jest tylko dla aoweczn• fraaeuakiep przepiau saakomitere 
aaj wiedi:y jeucze iedny111 aowym parysldaae Krerau Tokaloa. Stosuj r• 
&wycięstwer. pe wieloletnich, iaud· co wieezer. Odżywia i edmbdza akó~ 
1.ycla lloiwi~dczeniach. Ludzie naa!d potłezas HD. ZmarnC1!ki nybke ni• 
stwierdzili, ie z wiekiein skóra nasza bit. Pa t:rrodain b,dziesz wyrl11dała 
traci pewna żywe ne akładaiki i tw•· o 10 lat •!odziej. W cilłfU dnie sto• 
n 11 1i11 zmarszczki. f"rzywrcić akóne Hj Kr•• Tekala. koloru białero. ROI• 
te eenne akladnilci, • llęd:tie r;aów poncz.• WllłrJr śc!q-• re~H~n~nc porJ 
świeża i młod~ieńcza. Jest t• aie· i czya1 w cr"fQ k1llcu da1 a aa bardziej 
zwykły wynalaz.ek Prd. Uaiwers~etu noratlciej, eiemaej e'.;ery - rładłrit, 
Wicdeńsk iere, O ra Stcj,li:al. je111a bi11h1 i aelibtr.it· ~zczęiliwy wynilr 
nwdzięenmy wyci11r z iy jitcych k•· rwaraatowany lab awrot p1eaiędz:y, 
IH!MWFtSf#G«fit''t357 %:tlMifiM4W SiiM 

starszej kobiety. sm ma awww 1 ccac c. :aJra~~ 
Z Koła Nr 6'1. Pc.zyik.ro~ć będzie z - ·- .., __ .,. ______ ...,_,„._...,..,...,_..,,"'-..,„..,„„..,,_ 

powodu plot-ek. W CZTERY oc~y 
P. Lucia 23. Sen Pani zidradza nie- ~ 

Z.::!'·pckoJen.:e sekwakie. ~nł t r;· pp rn~mRWJI ff(;_, 7. [tfł@fAilrami 
P. Gema W. Sen Pani nie ma ma- -

czenia prorocze;Zo. 

Nie ez~ieczna sprawa P. Fela Nr 1. Będ.z.ic la.tero nieda­
leka ja.mł.a. 

O, 181. Miała Pani nfod:iwno duże 
:r.:i::rtwicnie. „DWIE BLONDYNKI" Psz4 n.am: j ul słowa, ~O, Ił przechodząc O• 

P. N'mka 555, Będzie Pain1 11.3 z;i.- „Ko.caany Pan:e Redll!rlorza, ay- bok .as, c~a ~ę. Kochamr się 
hawie. te.jąc siale z wielk:m z:tlnterG!!l:>wll· ba.rmo„ uc ponfoważ pnyiaiń między 

P. Zakocha.na • X _ 125• Czeka Pa- niem Tw~ dohre r=dy, ośmfollll!ly się n.ami aatuje się jut od d.z:ieciustwa. 
i my prceić o r~~. bo zn.311:\tlyśmy więc ch~e jccla.a drqiej ustąpi, tył 

n.:ą pO<WO&einfo w pocz}111.anfa,c;h, Pro się w widce kłopotliwej sytunc;i. J~- kn 1liecll Ryj sma dokona wyboiu, bo 
szę i.vy5l!negać stę nie<lomr.ga.nia (wio stcśmy przyj~cl6ł.!i:1:.mi. Obie j-estc:S.my, że chciałby Jedną z .us, 0 tym nie 
sną); jeś'.i będzJie, to prM.zę wytlwro- vredłm! ~ zn.~jcmych, hu!ne i we- W(fp·my. 
w:ić s: ę dc1kładn~e, by nie ramfoniło sole. To też życie naSY:e plynęło ~ Prosimy o radę oru o wydrukowa• 
s ; ę w coli prz.cw!cldeg.o. Gość Pantą bez trcck. Aż wreszcie przy~edJ nie naszego list.u w taiale „ W cztery 
odwiedzi. Ten, co zburzył radość młodego ży- oc:y", bo widzimy często, jak Ryś 

P. Ola Kasztelanka. Będtzie r-0.zm;o- cia. Obie zalrochcłyśmy si, w jednym czyta ten dział, w'.ęc może wreszcie 
wa z ctJtd7.o.ziiemcem. P.r.zyjemna wfa- 1 chłopcu, ltl6nm.!l na im'ę Rysu.rd. fakoś wyzwoli JUIS z tej m~ która 
cfomość. Wu:jcio oitrzyma pieniądze. ! Na.z kochany Ryś rów.1deż. zwrócił już staje 9ię aiND<..~". 
Sen P. Tam'\ry 'VTM.y powortzeni<? w uwagę ·11S au, •: 
żyC:.u Ch::ira1Meł' p':rma - iint~l·:.gen- 1 Wybór wualcie widocznie by Chętnie drulru}emy »:B4 kodianyclt 
c;ę, sy:i!ematyC1Z111o.§ć. sikłon.n.ość do trudny, skor-0 mamy się z widzeni• Pań i spod.ziewamy si~, ..te o-Onics!e 
pracy biUII'Owej jui pół roku, a aie przemówił c!o aas poża,dany &kulek. Tylko, cicy.„ me 
_.......- szilrnda tak p!ęikncj pr:;yjaini clli o-

w~g'O Rtrsia 7 Ow6Zem. fdyby r.teczy-
~..,,......._ ·Ir d ·1e ·est zapo""' 0 myśleć o zdrowiu. wiście t.a.k było, rak PanJe priz:ypus z· ;:@IQ lf n J zn tym b:i rd·Z: cj jeżdi czają, że tdy Ryś wybierze ie·oo-. 

c1erp1-sz na chorobę r.erck, p~cher::a, wą!.rcby, kami=n1 żół- diru.ga url~i, byłoby to ha.dzo p:ęk­
ciowych, złej przemiany naterii, na bóle artretyczne. czy po- n.e i s.zLa~hetne, ale pOZ7W'alam sobie 
d aitr1cmc, wzcięcie brzu: h:i. odb'janie s i ę lub skłonności do o tym wąiipić, czy prz:yi atń Was.za 
obstrukcji. - Pnmi~h!j, że clgdy nie bedr::e zrpóżno, o ile byłaby na<ful zachO<Wana. Mote przy· 
używać bl<dziesz ziół mr:or>ędnycb .,DIUROL", które zano j:iźń z Rysiem ok.ate się mnie.i war• 
!Jiegają n~f!r<rm:u:!zcnfo się kw~su mocznwego i innych szil{o-, ta, n.ii i~m'.ejąca m;ę.dz:y Wam·: ? Ro· 
clEwvch dla zdrow:a ~ub~ ~:n.cyj, z:: '•uwr':icych organizm - :zru.'!"''-m, te 1>:erws.zy od.:-1,,,.h m:k:tJlU• 
Dziś fe~z::ze kcp pude!e::zko ziół ,,DIUI?CL", a gdy przeko- te Wam poł111ory~ się z Rys:em, ale 

nasz się o doda•n.:ch skutk:- .-h ie~ dz.iaił :-.n : a . z :t l e c J Ć b ęt'.i: 'c ;o; z i s.wym 1 -- - . · ~ !!: ·"· 1 z:l"'r '3. r""l\v:-ga c-ł·J•w :.eke. 
znajomvm. Sn c!ób utycia na cp "lcnwan;u o~j-~'n, l'lc :r:C" A . T'IUROL" p>os~cn'l' c!?o skłO<!'i Wa je-Qiiak ~ 
GĄSECKIEGO Cz koll.utk.iem) sprzedają !iiteld i aldady ·aptec,z,&1.e. .Pe~ J~Ji.2 
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yb c kr wej rzezi w 1914 r. 
' 

zadecyd wał_ niezwykłe tajelllniczy list ••• z Warszawy! 
PARYŻ. Na posiedzeniu Aka pned nadchodu.~ katastrofą. sowało 5ię pewne~o rodzaju od - jak przytacza mm. Pingaud- zawierającej dokum:mty, doły· 

der:iii n:iuk moralnych i po:ity· J~clnakżc na!bardz:~j dobitne o prQżenie i -gdy przypuszczano, sprawdz:ły s..ę w c;ągu najblii- czące wybuchu _wojny ~y~:a·:o· 
cznyc!i wygłosił interesui'tcy re strz:eż:.::nie zz;.oow:acia:ące nad· że dramat w Serajewie da się nzych dwóc!i tygodni. Rzącl fr<.n wej. N:estety, n em1l:&.ll0SC ko. 
fe:at óyplomata francuski, mi- c!:odzztcl\ już, gro:.'.ącą bzzpośre zakoaczyć pokoJowo i gdy w cuski w c~a.s:e swego poby'.u munikCV1'1ll:a siec z autcrcm li· 
n~tct' pdno.mocny P:njJ.ud, po dn:.0 wo;n~. ,.;.-óżono z sz~rcga zw:ą.zku z tym prezydent Po:n- w Bordeu:ix m:.ał, jak s~w:erdził stu, który nic p.cdcl swego adre 
da;2,.c \ 'I n:m n~znane :::zcz::r;ó- p;·::cw:dyw:la i z:;po.·ie:Jzi, k1ó ca1~ wybrał s.ię w podróż cio prelegant. zam:ar zam:eśi;ić ten 

1 
lłu, sprawiła, że zaniecł ano wó 

ły, dotycz4ce ostat~ich dni re ~.il:aw~:ł{' S.:ę w 10{) p~·c~cn Petersburga na Quai ci'Or;;ay I Est na wstępie cio żóttej ksi~gi, wczas tego zam:uru. 
przz·d wy!>uchcm wo;ny euro· lncJ. NedesZJ:y cne ło P:u-yz:i: clrzym:mo z Wars::awy pew· en 
pejsk:ej i odncsz"l~ sią częśaio W.nr=:iwy. : I t:sl, który wywo!aJ prAwdziwę 
wo d1> c.:o!>l(cjci p-:lls~:ch. I Rcforent powołuittc si~ . na ::ensacfę. 

~· .l'~~~aud przy~cmina n:i. matcl"iały za-„,_.rle w uca:·\\ru~ List tzn datowany był 20 lip­
wz .~p . e, 1z z µoc.zątk1em r. 1912 • fr~ncP3h.m M.S.Z. prz71oczył, ca i cdrc:owany d-o prezydenta WiHiam Stab, ·z Chkago w śliwemu wypadkowi. Na ostrym 
nick'.6re wydarzeni.a, a zwfasz I te w clrufej po:oi.·1:.Z I:ipca 1914 Po:ncnre. Gdy na Quai d 'On:ay dzień ślubu p-0d.:lrował swej na zakręcie nagle wyrosła przed 
cza spr;:.wa Agadiru były już r., gdy w Paryżu Eqdzono; iż w przeHomaczono go na języlt rzeoronej, pannie Ka.roli D-Ott"· nim jakaś przeszkoda.. Farm-er 
pewnclto rodzaju osti:zzżznic· 11 syluncji m:~clzynnrooow::lf zary francuski .okazalo slę, że z1wie bant, piękin!'l auto. Zachwyoona zbyt gwałtownie zahamował i 

ra n~:::~Ide inleresujqce in.lor poda:runkiiem panna młoda po· został wyrzucony z auta, d1>ma 
ma~;e. stanowiła w aucie tym po;zchać j;c ciężkich obrażeń. Po kilku 

Pa de ói Tnsne ' ri1· 11a • Premiera Au:or listu opisywał szcze• do, kościoła ~ śl1;1b. Po drodze 11.od.zinach. ~ą pr~echod'ZiłO 
. li' . . - gólowo gorączkowe przyg.otowa pę~ła op~a 1 woz musiał za· d;~och wloczę~ow, ktorzy ogra: 

li tercn.e o:eB~dztwa Wll~ti:ikłego n 'a wo;en.n~ na granicy n·emfoc t:zymać s1ę. Pa~ Dcnhl,n~ V[Y I b1!1. r~nego 1 p;zywłas~czyh 
' • ko - rosy~sklej po stronie n!e- smdła z auta, w:ui~ła taiksow.~ę so„.Jie 1e110 samir-hocL 

WilNO. P. Prem!cr g8ll. ratcfu spekcfcn:iwzmych powl.Oltów f cfoiy • 1 · . 'k . d · · ku zd '„ · t' d ,r ią • • • 
Sll<woj-U:b.u!unvs!d c!o;.;cnd w tawa nyt:ł~ fll>Ołccu.:s~,..,a. zm'.crzający m:ec {~OJ. tora - z :n.em au· 1 unn.-.ruu a ąc7:..o z n · W ciągu łyJ!cn:lnla ru.e słysza. 
~tw:~ woj~liy wlleńU!-:go Li:d- d,o. J?:x!nlU:;n;'.a wzwyż zl~ai · wi!d- tora lLS.tu :- ~yło d?wodem, że j narzeczonego, udała się do 00• 10 się o szczagólnym aude. A 
w..a:a Ilocl:n~ego c!wuc!n.ow~J m si.:101. Oc~ęc ten ~ys.łck luoio· . t'Z"ld nlcJDleck1 zaD11erza uc· oc mu. I tymczasem prasa sz~o:!to się o 
ep;.!tcji ~w1at6w: br!l.ełrws!I~~o.

1 
ścł, p~ Prco!c.r poled przct:s1a'\"ńć, .., ... do użycia 8·1y zbro'neJ· Na Okazało się. bowiam ie pan· . · ł k-' eh 

św:ęd.db~clfo, c!zi!Jiieli.t?tlego i po- pc~d UO ostSb z wr:ci!cnicnych po- ~" • · .' • • - D ba t • Ł b • ' · : rum ro·zp.:·:;ywa a., a W rn.a 
atawr.!dcto w wcJ. wile~ wla!ćw do cułzn.acun:la Krzyżami Za- · stępnie W da!szy~ ciągu hsbt, na or n · J.es .. za O<i>cmna 1 U· 1 sportowych czyniono zakłady! 

W ~r:::be pl)'l"l?otncf p. prcm:er r:ługł. I autor zapow1edzI.ał f:ikt> rzec:: ważała pękmęcie opoQy za zły . młodzi„ucy nie wbrz:-cy w 
sa~;cd lł!ę w ró:blyc4 oalc~lt,j Podró! hlcp::kcyJDa pua Pranlcral n'cunilm!onę w-!trcczenie wci,tk znak. Twierdziła, że sam los o· 1 prz"sądy oświ.::..dczyli g;!iow<>ść 
gdz•e ,„ ro::.mov1.:clt :a ro!Ja!kzi:ii Inte-I odbyw~!a się w trut!nych w::nm!t•::h n"em:e~Itich na teren Belgii in· strzegł ją. przed wyjściem za I -. ~· . . ~ tw. • 

re::i;v1:l S:ę łcls m:n:nl.t:m.i bytu. . atmG:;ferycznych, spnwi::dw:onych aa· · w. •• ' ż S b • ł 1 prz·e1e-i11n1a s1ę auizm, tZ11'· 
P=a Pr=m!er e!w:erdz!l w cu&:•. mfac:ę hietDą i d.lżymi &a-~;.mi l:'2 terwencię Auglu. • mą za ta a 1 zerwa a. ze I dząc, że winę za te wszyatkje 

ła&p~~c;i pr~-.:.wą gospodarcq b· voi:~cla l łe:'Ach. · V/szyslkte t3 prze'_Vldywuia S\'I)'~ narze-czonym. Po kilku wyp.:i.dki nie ponooi sam{!>chód, 
chw1.ach do panny .Dorbant z.a a tyl!:o jei~o ki2:t'o~·icy, którzy 

H . z r y- w'. I a· 1 d achy i~,~:tjaj~ł ż!z~~~ 1 :r~:;:~ nieudolnie ~rowa,dzili 1 v:óz •• r a a n . ns 1ego oczach. Po naprawfaniu Po .długich po~zu~mvam'.a:h 
) opony, gdy zbierał narzędzia. z.nalez1ono wre:;z;c1e samo::hod 

li. L I le . łk• I • • • L jakiś przestępca z błyskawiczną w przedsionku pewnego m!t·ga· 
łu!łlVI e S1tU I sza e1ac!J VllCHUnF szylXrnś·~!ą ws~eył do wozu i zynu stojące10 pustką. Był on 

. CHODORóW. W p&lnocn~j 1· chura, przechotlząca w hura- dom został siłą wichru przesu- odiechał. zabrudzony i z.:i.rdzewiały i ;io· 
cz~§ci pcw:atu slry;.sk:er!o sza.- gan. Siła wiatru była tak wiel· nięty o ·pól metra. Zł0>dziejowi me udało się sił plamy po krwi. O&azało się, 
lała wczoraj n!ebywałcj siły wi ka, że prze,vrncal on u ulic:ich Wskutek wyrwania przez ied-n.nk dahko odie::hać. Po· że służył w międ"!:ycz.:asie dó 

przechodniów i zryw.al dnc!iy. wiatr desek na mostach kole!o- dwóch godzinach pclicjanci zna · przewożenia kradzionego mię· 
W Synowódzku Wyżnym, czę wych, poci~i posuwały się bar leźli samoch.._d tta jeclnym z sa. 

HUMOR ści-owo zerwany został dach duo wo·lno. Połączenia tebgra· przedm1eść Chicago. W wozie I Po odnalezfoniu auta mł<l4 
DO~WIADCZENIE dworca kolejowego i jednego z ficzne Synow6dzka ze Sko!em zaś leżało niemowlę. .. dzieńcy chcfali je wypró~ować, 

- Czy możesz określić zna.· magazynów tamtejszych wie!- były prz.zz dłuższy czas pr.!.e· Pa.nna Doirba.nt odesłała auto nie mogli doirzvmać danego 
czenie wyrazu „doświadcze· kich zakłaóów drrewnych. Zło· rwane, również nri.erwany bul swemu byłemu narzeczonemu, I słowa, albovrfam kon1mren,...,ina. 
Die„? · :!one na placach dedti tartacz· dopływ prądu ..;·mieście i i:a który następne~ dnia sp.rzedal l forma fa.bryki samochodó;,

1 

któ 
- Owszem, doświadczenie ne uleciały formaln'.e '\V powie- dworcach kole'.owych. je pewnej mfo.dej wdowie. Juz I ra wypuśdła ni~samowi!e auto, 

to jest to, co nam zostaje, gdyś trze. Budu!ąey się do;:n wie'ski Wyrzl\dzone przez huragan lego samego dnia znów doszło i odkupiła same>~hód, płacąc za 
mv wszystko inne stracili. ( roz!ec:ał się w kawaltd, a inny, szkody są znaczne. do wypadku. Wskutek śliz~a'\\"1 I nie~o olbrzymią sumę. Auto to 

~ auto zarzuciło i wjechało w umieściła w wystawie ma,1.azy· 
w1elką wvs·ławę m.a~azynu z J?:o 1

1 

nu na jednej z najbardzfaj oży· 
towymi ubraniami. Szofe~ i wdQ wionych ulic Chicago, umiesz• 
wa zostali poranieni odłamkami j czając na nim nastę~ujący na· 
szkła. Samochód zaś wyszedł z 

1 
pis: „U nas kupuje się- tylko 

wyp.~<ltku bez usz.kodzenia. W do . szczęśliwe aut.:t, nie takie samo 
wa bała się jednak kouystać z ' chody widnia".„ 

" CENTRALA: Warszawa, ~owy S1·1fa! ć!J. 
ODDZIAŁ'!: Erdr.-prZ:clm. 87. Nowy - $wiat jo, Mar;;zalhaov-3 lta GS, Chłodna 68, 

saniochodu i sprzedała go wła-
ścicielowi ~ratu, który po 2-clJ 
dnia.eh z kolei sprzedał go pew WY JĄTEIC 
n~u farmera~. N~stęprrzgo t - Pamię!aj mój synu, te nikt 

j dnia farm~r, ktory c.hc1ał. nabyć nie może jednocześn!e pra.cp­
nową p.os1ad~oś~, udał ~tę tam wać _uczciwie i gwizdać. · 
w swoim aucie 1 uległ 01eS"ŁCZę· I .,..- A m.as.zynist.a kolejowy? 

" • • ' • • • ' ~ • I ... ł ~ • -., „ ~ • -, ·~ "' „ • :.• .:.• -" ' > IP.11••&:m:wEJMrJumwwn111•eC'J&rmm1111•mllillm-nms-~ - ------- =- &u~ ....w:er=73 r= 1sm:1. ..:ar~eaa;w 

KRONIK SPORTOll'A 
War'a zw1c~e~a c~s. _ 10:& Sensacje z· różnych dziedzin 

Białkowski remtSDJ9 z Gi..rSIHklm . ZIMOWE MISTRZOSTV/A IEllO· !ynie Wisły wyró!n!ti się z ata'·u ty' zastnpił b 'łk Luk • 
W 1 d [ 1 ł l ATIETYCZNE WARSZAWY '·o i o~rod 'ń 1 · B '. .d~ h 1· l . "' w ramce p1 ~an asie· 

• e. z e ' roz~~rany zoat~ w Frankowski po bardzo ładnej n· KUSCCINSKI BIJE REKORD O rodz:J' zi s CL ram.c~ z n Y 11 w1cz. Pojoń w:-.lczyła bez na;!epszego 
Warszaw1.• mecz ho.cserskl J)Om!ędZ"f c~ WJPU"lktował ~miech:i. POLSKI NA l!JOO METROV/ .~ ; ski, Gracz, Artur 1 Chabow- swego zawodnllia L'!ldwiczaka. 
poznańsh W:irt, ł CWS. Zwyc1ętyli R>at • Je ł Ab •-· W , , s.a. Widzów o!:oło 500. 
po„ndczycy w 1to1unk11 10:6. V &Ja d ~tra 2• ramczy4 :em. ... gm~c_nu . Cen!.ratnego 1!1stylu.u Mlstrz p..,!s~i Cracovia roze<łrała •"'• 

V/ rt 'ł ł '-' ogt o mosł zwyc1ęstN.o nad Zda- Wychowa.ma Fłl':ycz;nego na B1e!aMch od 'Ut ki . ~ 
a • a wysł'J>,1 a '!' 01 au1oaym nowiczem. odbyły . w nied.z' I ima I , k zaw Y .P- ars e. ze .swo;ą r::zerwo• Dni.a :i t'll'lvgo o-~dzi-e ńę w War 

1kładz1e bez Koziołka 1 Szymury. Za • • U , się od te ę, z '\Ve e:i: 0 w~ druzyną zwyc:ęta;ąc 4:3. u„w:e między ··-• - h.ll 
wody nie przyniosły ładnych 1pecial· ~rj~1 zrem11C;wałCzł~rzó11~ !z.a~czz;~ ?;::i:a lyo mss!Jl'k:r~Wa.r 1trSTR7.CSTWA tOKSERSKIB s.ki \Var:c:awa ~~p~~ńrn~hl:i.d w! 
ay::h ni~spodzianck. ~oza %on.kut'sem 8 5 

• przegra ~ o. 2' • • wodników. i za~'.a.d'rl~!~k. Na za:O: ~OJ'MW K!?_AK~\'7~K!C11 iu:awy. zos!ał jut us'.:i.!ony „i. prred6 ta 
odbył stę mecz pomiędzy B1ałkow· Florystalc po uciętej walce zrellll- da-'- h't k''k k dó p 1 k. KRAi{óW. W nicdztc!ę rozryoczę· wn s·ę n:i.c•ę:::'tl'ą<:o• 
l • IW1 rt ) i G t k' (C h al c· .„ I ' '"" po 1 o 1" a re or w () s I. ły s:ę ind . d I . t t - I w - - .- . . 

1 nm 1 wa .a ars ee 1m zec ~· sow z 1"l-"e '- Między innymi KmociiitJd pobił zi- • · . yw1, i:a ne. m·s rzos w~ iu· 1 l!f:t our.-a - Roth.ok; Kogucia 
wlce). Po n1e;lekawef .walce. spotkanie •.• mowy rekcrd Pols·ki na 3000 m. uzy· niorów .w. bo.me 0 • .rr. kr:.!tows~:ic10. · - So-hl>cw!·'q Pitk~c·o\\'a - Cz.orte!t 
zakodczyło 11ę wynłluem n1erozsłny· PULICOlVNilt GEBEL · PODAŁ .enp !'·u:ioe D!lrd~o ck„IY.v ~as 9:0t s. ~ ti;rnie1u ~czcstmczy ?-'°ło 40-tu 1 Le!1""1 - W.cf..n.i~'ciew:-c·z; Pół.S·edrrh 
fn!e.tym.. "'&At ROJ'17.F1'1STWO JCAJ USOWIE NA p1ęśc1arzy. Finałowe spot.-anla roz-.:· - Bł::.te:ew:;!d: Sredch _ Fabidi'lk 

W konltursłe wyniki po1Zcze1!6l· p p~ DTllzU~~;- , . PIATYrtI MTEJSCU W J.Y?:WJAR- '!rane zostaną w następną ni:::hiclę. j Pók.:~t!ta - Ciąta.La; Cttę:Mca - Do 
aych spotkatl prze<lstawiaj, si' H· • ~~ po.s..t:ego wt~u Ko!ana:s~ . SltICH MISTRZOSTW ACH EUROPY SCHJ':tfil.TI·~G POKO:tlAł. ro!Ja I. 
1łęttui1tco (na picrwszvm miejaca po ~ pł.k. Gcbel :rre:zyit~ował z godaoki OPAWA. W n.iecl11:ielę od•byly się F.Ell FOO!'..DA. I ~uwawa wy!;t~pł bez K,.-,!>OZyd· 
lł11Jemy &okserów Warty): I prezes.a P. z_ .re ze ~ględu n;i st~n w Of>'.wie wobec to tysięcv wld.zów HAMBURG. W Hambur!!u odbył sk:~~-o,. któc~o kon:uz-'a r"'.·!cii a.tie· 

W:rskl ookonał R?ewn'ckiefo, pd~0:.1'g· i;n:ekat Kwilneki zebrandc łyżwiu~ki-e mistrzcstwa Euiropy w ~ię ocze!dwanv z ogromn"m z:i.inb· ml'Rthwra u:L?:~;ł w z:iwockch. 
Ba.r.antlk rouiral WTtOk• n.a p'llllk o.s ,1e ? Vili\~ l! 0 ars· ego o - jetchie pacami. Z Polski &ta.rłow~ła „..,~'>w..,-iem M..,-z b..,'-•-?rs'.d n::-"'l'·dzv I ~r~·~:ie. a Poznaa1J!.1 wy.;ed.-.:ie 

ł'f z Lioakba, ~~dzt~ ssę za miesi!\::. za5tę!'S~'_VO 01'- Mislrrows.ka pa.ra Kalus ze ś!~~ka. Sc:hme!m~'em i połucłn:owo airykań· · ~". WM~:i.wy w na~'.0pu;ąc-,m rMa· 
• -· · „ " w Jllł wi~eprezea bsrystycmy mir. Por- Zajęh ou p11lle miej- w ogól.nej -~y!dern Ben Foori!em Zwvci:-fył dzie: wag~ mu~::.:i: Cz:.e.:w'.ńr:'<i (S.o· 

' czyt\ski. ' ·1::sv'ikac;i. Milx S::hmeling zdecydowanie 'na kół},. w. ko:!oo'•'ł: Ko"'.k~~!t (\Vl!rta), 'JE STE SM V •: ' W !'.".AJl'."W'F. }"'('\7'p()(':7m.V SIF. tmnktv. - w, 01ó::1·owa: W·•'·'--ow:.~.k (HCPI, w 
\J - NOWY JORK. Slynny narcla:z Jll?. rmr~ PRKAR8K7E - TJWOWSCY C?J~Nt 7.WVCTE~AJA lf; .~!ra: Ro•ta!a'c (W:>ll'tal, w. póM-ed· 

110rWeski Bi.rger Ruud Mó:'ę:mu zwią KRAKóW W niedzich odbyły slę FA"'n'W'"RA POGON 2:0. ' ~:a: Da'!l!~~'vski rc:-,..•:ół). w. freda:ifo. : "EDNE'l ILRW' I zek am~·atlski osta4~ie pozwo· w Kra!cowie plcrwsze w bid. ·~Z'lttfo 'KATO\Vrc~. Na sztucznVM torze c'?1U'k ... ryń1:h mr.P,i. w . .-ó!<:-i~?>'·'I: " " n tł 1ta.rtowa~ t>O ostrej in·terwcmcli lrenin~owe zawodv t:'ił'-„r~· :.,_ kr-..- w Katowicach roze"r-..ny zosfał ?'\:!CZ „~".'r."\ 'Wut.a) 1 w. c'..e:tl..ta· 1'{): 

Zt.o
·z GROSą MA ~ł'O•NICTWO norwe.•kieto Zwtą.z:\u Na.r('l'..uski-e1to, ' ·owsldch rlr"tvn J!„,.vvch. Warun'd lio!:e:owv pomi~-l·v Cza~n··,.,j ze Lwo j me:: 

1 

fHCP). 
"' '""ot. 1 a. ~~al k~r}•wrs, sko<'·ów "'! Mi·~~:t"° j '~r~nowe h..-!v d'~~ dobre. wa I m'~fscow11 Pc:!nn!ą. Zw•.• cl""?ł.vł„ *.* 

p O l..S ff I & ZA G Il AN I CĄ h• ~. lll'l~brt!:'.~.,~rh "~~ · ·~1„. :el A· .. L·"oi••'I V/:sła w pdn,•m s'·h::h:~ <'r···'..- .... " lw.ows!ca w stosun!m 2:0 (0-''] . LONDV11.• ... • 
mer'Y' „ t'e:~„, ·-:.., S9 I 5' m"r Brat • ..,.,.~„-,.,?" ""~.,..,A.., •~~-'-„„„~ • ·-··- O:O, 2:0). ' ~ ~„ , '.'! rr..1::&y...a-ńsfwowyl" 

kc~ 1" p w .,..,. •. „ ~r .... ..,.. 1·"",.. c::-d-.J ... ____ „ .„.:-• ·-. „ '-- k k' . I' . •. . K ,.. I • "l~":'!l!J r1ł -- -.. ..., r„-.-„-~-.·--1a a-

„u,wN ••f'!!x• ·- _„„ ~··- JU0™1 -. ... =™""ł~3r,;~:;clę~:~~f6,1"(i:1r;. ił;:: J~i~ki~"i'~~ 5;;n~1:--~~~e:i: :::·::ż";~·a~'u:!i:;;r-~j; 



Clr. 7 

PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
DOBROCZYNCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 

Było to w czasu.eh przedwojennych. 
Nl Kai;'.i:ada gr~sował Z;? swo;ą bar..dą her1>zt zbójecki 

.ie!im·Ch:i.n, Ale Sc!im-Ch;i.n nie byt zwykłym zbó;cm.„ · 
Il:;ł to bohater no.rodowy C:z:ccze:i.::ów (Czec:z:eńc;y - to 

szezep k11ub.ski), który :i;organizownł w górach bandę wfar­
nych cu C::::czcńców, poryw::.ł ludzi bo;;atych, a otrcymywa­
ny póin!ej ol>up pieniężny rozdawał między ubogich miesz­
kańców gćr, 

So'.im-Chan sbł się postrachem całego Kaukuu. Żaden 
bogacz nie był pewny swego mienia„. 

Z wyczynów Selim-Chana głośne było, - między inny• 
mi, - p::nvcnie jcdynacz!d bo;!ate~o ma:;!n:th 11:Jtowe10, 
Olgiń:'.:icgo. (Był to Po!ak, który przybył na Kaukaz z War· 
szawy). 

Gdy jedynczka fa, imlcniem l\hrta, wróciła eh damtt po 
tlot:niu c~m:iu przez jej ojc:i., u:lc~;h dobrawolnie 7! domu 
rodticćw. i wródła efo Selim-Chana. rokochała to bowiem 
~~r,c:> i zo~b.ła jc;!o :toni\. 

J~j oizicc, o~romnie d!) nief przywiązany, powędrował 
w gćry w t:rz::braniu Czec?eńc:i n:t jej po;;zuk!wanie. "Ale gdy 
ią wrc::-::e cdnd<tzł, M::rta nie chcbb mi.wet słyszeć o po· 
wrocie do domu, o o:;iuszczcniu Selim-Chaua. 

O 5,1·m-Chzmie głośno bvło vr c;:i.łej Rosji, a nawet i za 
'ranie~. M'mo ogromnych "'lsiłków władz policyjnych i woj­
s!tnwvch nie cdnło go się scuwyta~. \Vyąłano w pogoń za Se· 
!im-Ch·.nzm liczne bataliony '"ojGka, cały sztab lajnych agen 
t6'1r, ale wszystko nad~remni'?-

J~d::n oflcer carski, Kibirow, postanowił za wszelką ce­
nę schwyt::ć Selio·C~ana. O swoim zamfarze oznajmił <>n 
władzom wo;s!rowyM, nie cacfo.ł jcdt!"'tk W bden S?OSÓb wy• 
hh'~, r'\ czym polega jego plan. Zgodzono się i;sianować 
jego wolQ. · 

Tyocz~.scm Kib:row, p!'Zebrawazy aię za Czeczclica, 
dosbł ~:ą (1„ bmdy s~Hm-Chana i pozyskał sobie jego zau-m i~o Czeczeniec Ali, . 

Gdy pewnego dnia Czeczeniec Chadtł, zaufany Selim· 
Ch1111 rrzyniósł zasłyszaną gdzieś wiadomo§t, te nfojaki 
rfl:•r Kib:row st:-ra Eię dostać w :tdr•c1zicc!dm celu do brui­
d7 Ch~M, Se!im-Chan %wrócił się do Kib'irowa: „Ty, Ali, nai­
'·~icJ tl·!z sobie z tym r11dę"' Trzeba ,,uprzątn,ć" z drogi 
lefo Kibirowa .• 0 

Kib'.ro·,„ mt~si:ił sn~lnić rozku. Poszedł z Chadżiut do 
Grofnc;!:>. Tam bzał · Chadżiemu, t::by mu przyniósł skąd 
mundur ofic::rski, który mlał m'.l niby być potrzebny do tej 
„ro!i~ty", pobm z~m..,rC:o;·1::ł C'i·dtie.'!o, a do r.o'·twawione­
~' M:id:.tm r--..,,:~J hurt~;:<>: „Tak zgin,ł Kibirow, który czy­
hał al tyci:? S::lim-Chana .•• „ 

A K:birow, rzc!comy „Ali", powęclrc·łrał z powrqtcm do 
Szliin Ch~na w towarzyG:,·ie C?:::czeńca S:z::1m;la. 

Sz'i po lm„tych §cictkach górskich, gdy na~le z daleka 
doatrr~.'f.ł patrl"l tołn!ers':ł. 

Szamil .i Kib!row ut:ryti się w groełc skal11.eJ, a nad ni­
mi pr~~~-:::dł pa!r ... t tołnlzrzy. 

Nad ran~m Kibk-0'\v przybvl d.o Sel:im-Cb.ana, kt6ry ~o 
OCl!ih~:ł !'fooii!'rp!iwie we wd A~claut, w eh:i:cie A~dula. 

,,A!i Ali n<!:ceezoi~ wróciłeś!" - zawpłał na .jęgo widolc 
Selim-Ch:~. ea,?uj!'e (Jo s~d-.eznio. ·· 

Pn:7jY'vc~ lo f::!i!l"-Ch:na, Kibi:-?W .,.aen,ł m!l opowia­
dU o tym, w jaH Sj)O!ób !!amcml-ował „K~irowa". 

Gdy !(i.b~rcw r.1rońc--yl swo;~ epowhda-,.i.e. S-e~;m·Ch""n .za. 
'-clal do po!:o ·u !:i!'·u Creczeńców, i za-cz~ł o\w!!!li~ ,,AU~19". 

Nagle odowł dwo-je utkwfony~h w siebie podej.~~hwe 
OQll, 

Kibirow wz'i.łryf!n""l się ..• 
0.b:!;r:z:a się... Ta.Jr, to nie było zludze­

nie„. DY:oje n.awpół zmrufon-·ch o·czu spoglądalo na 
11itgo podejrz.Iiwie i z nienawiścią.: 

Kibirow zdrżał. 
To były oczy Esau.da .•• 
Już nb po raz pierwszy Kibirovri przyszfo na 

lll'T1ł, ze ~1o:u1~k fa<ło C?;e::zeń::a do nbgo, nie jest 
taki t:tm, j.aik inny::h ~Czeczeńdw. 

Dl!owafo to się rnofa od dnia, w którym razet!l 
mfali wy!:on.~ć tę rC:~ntę" z: a?"'lerykańskim miHone­
rem, ,rdy to E!:aud :r:1mi.ast milionera przywiózł do 
Se!im-Ch!!.na starego Kibirow·a. 

E:~u-t był przecfoi wbdy w porz:i..o'm, o łYJl' 
Iibirow do~rze ·wfodzia.ł, a tymcz.a.sem Selim-Chan 
~lą win~ :r.rzucił ni. nh~o, E;!aud.:i .... ie to on nie do­
slyn.:-ł widać, co Ali do nb!!o mówił.„ 

Kibi„,,.w ~1·rzy7„wał swoje s'X>jrzenie ze spoj­
neni~ fa:aucla. Czeczeniee przybrał natychmiast 
oboję'.ny wyraz twarzy„. 

„Nie ,.„7-„S ter.n"": na rcmnyś'bni.:i." _..:. postanowił 
w du~hu Kib!ro·w. Trz'?ba. dać dowód rzeczowy tym 
C7.e:ze~-om, fa on. Ali. rz~czywiśde z?.mordował 
oficera Ktbirowa. A \vtedv n;~i:~u fi.a rny&l nie przyj 
dzfa node;rzcwać ~ o co§kolwiek złel!o.„ 
. \Vyci~ "nął więc z zanadrza gazetę i zwrócił się 
do S-;!in-Chan.a: 

- Przynbsłem ze SO'ba, ~hanie, gazetę z Gro~­
nego ..• Z.i::b:i=z, j.r.k się rozpisali o tym µmordowaniu 
SWe<fo „bc'·dera", te psy ..• 

Selim-Chan wziął gazetę z rąk „Aliego", i za.WO-W: . 
- O \': ctc::~;::innle ;-rnbiłeś. Serce rno·je skacze 

zaw~z" z rn··~ ~ ::i, ~dy widzę, jdt te psy wpadają we 
wfoie!dcrć . O, pop:t.i.r--b, n~ d'?'T": ""Cj słrcmfo wy· 
dr1·1:owadi .tę wiadomość. - pokazał Czeczeńoom ga­
zetę. 

Szybko p1'zebiegł oczyma pierwsze wiersu i za­
czął czytać n:i głps, tottle1:ll podnie::crnym: · 

„„.Bad stawem Żnaleziono tylko mundur boha-
terskiego dicera, ca.~y we krwi"... .• .. 

Selim-Chan prż2rwał: 
- .A co, Ali, zr<lL>iłęś z ciałem? Skończyłe§ ope>­

wia:danie na tym, że przebiłeś fogo psa kindżałem 
i że padł zalany krwią: .. 

- Do ciała przywiązałem kamień i wrzaciłem 
je do stawu, - odpo\vfodziił Ali. - Nie chdałem, 
żeby te gi:lury ' urządzili mu jeszcze pi?(!my pogrzzh, 
tetr.u łotrowi, który chciał cię zgładzić zdradziecko, 
Chainie ... Tahl pies nfo po1winien być pochowany w 
z.ie.mi, jak poirz?,dny człowiek.„ 

Oc7-y ~dim-Chana błyszczały rado·;foią i ogro­
mną miłości~. 

- O, Ali, twoje sfowa SI\ :r.a\\n"'Z:? nelne m~\dro· 
§ci, - powfadział, zwracaiac się do Kibirowa. Po 
tem a.ytał dalej: 

Przywiozlem z~ 1obq, Chanie, gazettt z Groz· 
nego.„ Zobacz, ja.k się rozpiqali o tym ~amordowaniu 

• „ ... do munduru przypięta była karlka ze sło~.v.1-
mi: „Tak zginie każdy, kto targnie się na życie ~­
szego wielkiego Chana".„ 

Selim-Chan znów porwał w ramiooa „Alic~o", a 
obecni Czeczeńcy wołali z entuzjazmem, jecien prz~ 
drugiego: 

- O, tak, każdy twój wróg, Chanie, zginie ha· 
~ie'bn2l śmiercią ..• - mówił jeden. 

- Nasze kindżały nie dla parady tkwią w poch 
;;ach, jeszce nie raz pokażemy tym psem, że z nami 
:tle ma. ża.rtów... - wołał dru~i. · 

- Poczują na własnej skórze, czym pachnie 
wysyłanie sz„iegów i zdrajców do naszych szere-
-tów - wolał trzeci. · 
„ W izbie zapanował gwar, pełen tri~u i goto­
wości do walki. 

Ci Czeczeńcy, wierni słudzy Selin>.-Chana, czuli, 

PRZY PRZEZIEBIENIU, 
GRYPIE i KATARZE A 

że krew fob zaczrna szyb~bj kr'lżyć w żyfa-.:h n.a sa­
mą myśl o wro~·.i, o przddętych „giaura-eh". 

Kibirow, oo•b.;i.for te~'() d11ia, bezpo:iredni:i przy­
czyna tego entuzjazmu, przciywał uczucia sprze• 
czne ..• 

r..adość i szczery z..."..: '.wyt Sc'li.--n-Chana U.wały 
mu pewno-ść, fa „v;:zlhl Chan" nb ma co do n'.P,go 
najmniej~zych nawet podejrzeń. Kibirow ro·zumfał, 
że ro Ulmo,rdovr.z:.nie „Kibiro,•;3." jeezcze bard,ziej 
wzmooniło wiarę Chana w nic11o, Alfogo. 

Ale z dru~iej strony - im b,z,rtł::I::j ufał famu 
Alicmu, ir::i wię!tsze by!y oszustwa, w kióre uwierzył, 
tym gro.foiejszą, tym s:.r::i.::zni::~:z=l by~.n.by j~go zem• 
sta, gdyby wykrył z~radę, - myśk.ł Kibirow. 

„Zzmsta jz~o byl.1'óy wbdy s~.r.:i:::?:.na" - m"'rśfał 
Kibirov1, - „i nb tylko j.1 p1cllbym o~ia.rą ... Padłoby 
i wieh nhw:nnych ofiar, me-kh rod.a.kó,·.r. Ci Czeczeń­
cy mścili0y się n:i w3zystld::h „giaura:ch", 
· IGhirow mud~ł się ci<;rf}b mieć n.a baczno~cl, 
ciągb czuw..:i.ć. Ani na jelną chw11Q nie wolno mu by· 
ło u.po-mnieć o swojej roli. 

I braz ta!cże, g:ly folim-Ch!lll czyhił z f!~l!:ety 
opis zabó;.:::wa oficera Kibiro-:".:i., „Ali'r udawał, te 
całą duszą j:ost z nimi w-zy~·· ' :ni, z C:!:e:::i:eń::ami, a 
w rzeczywlsloś::i umysł jego pochłonięty był czymJ 
zupelnfo innym: 

Myśld o E::audzie. o fe..ro p<Jdejrzliwym spojrze• 
niu. Przypomnid sobie a!tcen!y zazdro~ci, które 
brzmiały w ,s,łosie tego Cze·czeń :a, gdy mówił o 
u;r;n..:i.nht i n·_'~c-ści Selim-Chana dfa nief!o. 

I Kibirow powzb.ł w duc!1u de-cy'.r.;ę: 
„Esamla muszę mieć na oku. A gdy zajdzie po-­

trz~b.a. „uprzątnie" go tak cicho, że „nawet kur nie „ ~ • ł • zapte)'z ..•• 

Rozdziali pliątq 
Wieść o zamordcwaniU' oficera Kibirowa odbiła 

się głośnym echem po całym kraju. 
Ost.a+41:rci czasy Szlim-Chan i i~~o baoda ucichli 

nieco. !;ie było specjalnie głośnych napadów rabun· 
~owych, nie porywuto niko~o i bogacze rosyjscy, 
wielcy właścichle ziemscy nieoo lżej odetchnęli. 

Aż tu na~e jclt grc-i z jasnego nfob.a ..• G ...... zeda• 
rze n.a wszyslki.ch ulicach wołają na cale gardło= 

„S!raszne morderstwo" I . 
„Banda Sdim-Chana xamordov..ała oficera Kibi· 

r.owa!". 
Albo: 
„Stra • a - aune morct.erstwo na."d s1.awemtl 
Znaleziono zhro-:::zoiny krwią mundur ofioen ro-

syj skie~o, zamordowanego przez Selim-Ca.na!!". 
Trudno opisać tumult i gwar, którv panował te· 

go c1 ... !a i dni najblifazych na ulicach Groznego. 
Luc!z.ie kupo:wałi gazety poranne i wieczorowe. 

dodatki zwyczainc i nadzwyczajne.„ 
Redakcje obłowiły się co niemiaira.„ ~no dono­

siły, ze schwytano mordercę oficera Kibi.rowa, a' wie· 
cz.orem - wychodził „do·d.atek nadzwyczajny" ie 
wład?.:e byłv na fałszywym tropie ... 

s~Hm-Chan daw.al zn:tć o sobie. Dawał :ma~. te 
żyje i dzfo!a, i że jego ni.e,·r!tfaiaJ.n!l rę!{a mhrojona 
w kindżał zwisa jak miecz DamQlkJesa nad głowami 
wro~ów. . 

'Opinia publfomia była po·ruszona. Dreszczyk 
~mocji prz::bie~ał przy tym wszystkich... DoncSZl\C 
bowi~ ·O mcTderetwie, clo!ta!l~ym na of'.czrze Kibi· 
rowie, pras.a rozpisała się nieco obszerniej o osobie 
!x>h::iterskic~o ofi::er:i. 

Korcspcndend gazet nostaraH się cfowi~tl;:~ć jak 
najwięcej szcze'.!ółów o Kibh-owie, i przcści~sli si~ w 
opisywaniu je~o odwagi, jego nfousitraszooosci, jego 
~o-hat'Z't'shva ... 

Opowhdano więc o tym. '-"! ri<>~tanowit r;am je­
den „pójść. na Selim-Chana" i że nie chciał wyja· 
wić f.""'?~O planu. 

Cała ia sprawa była ofocron.a mgłą lajemnbzo· 
ścJ, przez k:órą mogłv się przecrzeć nawet w~y· 
stl<o·widzące oczy zdolnych koresponden' ów. 

Prócz uczucia ="•rfr~zy, j.a.ki wywołY'vat w czybl· 
nikach gazet sam fakt taiemni„ziz'.'o mordc::-::'wa. to 
niesłychane wyda:rl?jenie rozpaliło jeszcze cbkawoś~ 
ludzką: · 

Jaiki był plan. który ułożył Kihirow? 
W iaki sposób chcbł schwytać niebeżpiecmego 

herszta handy zbójeckiej? 
I jak d<>szło do tego, że ~o wykryto? 
Ale wszystkie te pytania mudały pozo.sfoć bez.· 

odpo·wi~dzi ... 
Wiad·D'!'1<>ść o łr.'.liticzn!?j śmforci oficera J{itJ!ro• 

wa ''IY'V'o?ała ogTomne 1M'11t::zznie w koła·ch woj~ko­
wych. ,, 

<hrcr~l - n,,t..„rnator Michejew zwo!al wielk-. 
na.rade do Grozne.40.„ 

Dain „;„" ' tro I~ J1l 



Uroczysty Obchód Rocznicy Powstonio 8ty~zniow. w murnch noszego domu 
diafonia polska robi wszysij 
co jest w mocy, aby zapewi 
naszym skupieniom emigrt 
tów w krajach europejikic I 
brą słyszalność stacji pols~ „ 

Z inicjatywy Naczelnika Wię- nad więźniami p. sędzina Dem­
zienia Piotrkewskiego p. Fran- bicka, zast naczel. prokurator 
ciszka Gielniewskiego odbyło p. Jan Bacciarelli, sędzia S.O. 
się ubiegłej niedzieli uroczyste Dembicki, p. naczeln. Gielniew~ 
nabożcń5two w murac:h „szare- ska, Naczelnik Urzędu Skarbo­
lfO Ełomu" przy licznym udzia- wego p. Lucjan Krzewski, ko­
le wię:iniów · oraz w obecności misarz Ubezpieczalni inż. Jop­
specjalnie zaproszonej delega- kiewicz, Naczelnik Gielniewski, 
cji władz sądowych i prokura· zast. naczef. komisarz Kraw­
torski.ch oraz miejscowych dzia- czyk i inni. 
łaczy społecznych. Między in- Nabożeństwo celebrował ka· 
nymi udział w uroczystości w pelan więzienny ksiądz prefe­
charakterze zaproszonych goś· kt Strózik. W czasie Ms:ay Sw. 
ci wzięli: Prezes „ Patronatu" pienia religijne i kolendy wyko~ 

nał zaszczytnie zasłużony dla 
kultury śpiewaczej chór „ Lira", 
który od czasu obj4tcia preze­
sury przez p. Józef a Walec­
kiego, obecnego prezesa, po­
większył znacznie szeregi swo· 
ich członków i wybił się na 
czoło wśród tego rodzaju pla­
cówek życia społecznego na 
terenie m. Piotrkowa. Odśpie­
wane kalendy pod batutą p 
W. Derczyńskiego wypndły im­
ponująco i wspaniale. 

Po nabożeństwie ks. cele-

brans wygłosił patriotyczno -
religijne kazanie nawiązując 
do pamiętnej rocznicy Powsta­
nia Styczniowego i podkreśla­
jąc wiekopomne zasługi praoj­
ców gdy nieśli w ofierze swą 
krew i życie w walce z gnębi­
cielami polskości. 

Piękne kazanie trafiło do 
serc słuchaczy. 

Na zakończenie nabożeństwa 
odmówiono modły z·a pole­
głych bohaterów i zaintonowa­
no pieśń .Boże coś Polskę". 

----~- -alllll----Emi11--mml" __________ , ________________________ _ 

Radiostacja . Raszyńska po 
północno~zachodnim skrewkii 
Europy gdzie w niektórych I 
dzinach zakłóca jej odbiór • 
cja Luxemburska - jest do~ 
odbierana w całej Europie.! 
Zachodzie Europy odbier1 
są również dobrze stacje: I 
towicka - która uchodzi 
opinii świata radiofonicz11t 
za rekordową pod wzclę~ 
zasięgu, oraz poznańska. ~ 
Południe Europy obsłuazują: I 
towicka oraz wzmocniona, 
tatnio stacja lwowska. p, 
nocny wschód Europy - stet 
wileńska, a basenu morza R 
tyckiego - stacja toru~ 
Pod względem łącznej 111t 
stacji wynoszącej 280 kw. stoi 
na czwartym miejscu wi 
państw europejskich, podc:i 
gdy pod wzazlędem liczby h 
ności na szóstym, cyfry li 
nentów - na ósmym, nasycei 
kraju radioodbiornikami -
na 19. Pod względem og~ 
mocy stacji radiofoni~znej Pl 
wyższają nas tylko franc 
Anglia i Niem<::y. 

„„„„„„„„„ ...... „ma„1m1mr:11E1111m1B!llii1111la..-„ ...... 

__ .Ko·mbi.natorzy Związkowi 
w potrzasku 

Mieszkańcy Piotrkowa Kuś- I kazani władzom s11dowym, de­
mider Jan i Dukowicz Józef cyzją których osadzono ich w 
zoreanizowali Zwillzek 'Zawo- więzieniu. 

dowy Drobnych Rolników w -----------• 
Polsce Oddział w Piotrkowie, 
w którym Kulmicłer Jan pełnił U ł b ·e' ł funkcję instruktora, a Dukowicz roGzys e na oz ns wo 
sekretarza. Dzisiejszego wtorku, tj. dnia 

Uprawinli oni od dłuższego 1 lutego 0 aodz. 10 przed po­
E:zasu na terenie tego związku łudniem, odbędzie się uroczys­
dzialalncść przestępczą, gdyż te nabożeństwo w kościele Far­
w sposób podstępny i oszu- nym z okazji imienin Prezyden­
kańczy werbowali członków do ta Rzeczypospolitej Polskiej 
tegoż . :związ~u i pod różnymi prof. Ignacego Mościckiego. 
'retekstami wyłudzali l0 d nich O udział w nabożeństwie 
sumy dochodzące do 100 zł., powyższym proszeni Sf\ pp: 
a nawet więcej, które przywła- przedstawiciele władz i urzę­
siczali sobie jako honoraria za dów oraz oreanizacji społecz­
u~ziel~ni~ porad prawn~ch. ~o nych ze sztandarami. 
UJawmemu prze1tępcze1 dz1a-
{ałności przez twórców związku J 

zostali oni aresztowani i prze-
Komitet Obchodów Narod. 

w Piotrkowie .... „„._ ... „ ...... _.„ ... „„„~ ... „„„ ...... „„--

riękny HonGert Elektrownia Okręgowa 
w Za&ł. Dąbrowskim na F.O.N. : Staraniem Zarządu Polskiego 

Białego Kriyia, zostanie urzą­
dzony koncert w dniu 3 lutego W dalszym nieustającym wy-
0 g. 20 w sali Gimnazjum T-wa ścigu różnych instytucji i przed­
Szkoły Sredniej (Żeromskiego siębiorstw na cale dozbrojenia 
~) z 'udział~m znakomitej skrzy- naszej Armii, w.zięła ostatnio 
paczki p. E. Umińskiej i p. Dy- udział Elektrownia Okręgowa 
gata . -.- .jedneso . z nielicznych w Zagłębiu Dąbrowskim, wpła­
ucznic.lw Ignacego Paderew- cając na konto czekowe P. K. O. 
k Nr. 6 funduszu Obrony Naro-

s ~f~ty w cenie d . 2.50, 2, dowej kwotę 10.253 zł. 16 gr. 
i. 1„50 wcześniej do nabycia w Jednocześnict firma, „Sieci 
~ijalni Mleka (Słowackiego nr . . Elektryczne" Sp. Akc. w Sos-
4), w dniu koncertu przy wej- nowcu wpłaciła na FON. PKO. 
lciu ·od godz. 18. Nr. ? zł. 1.603.04 - z przezna­
. Całkowity dochód przeznacza ~zemem na zakuP. sprzętu wo-
się na akcję oświatowę w świet- Jennego dla . Armn. 

:~:~~:~~~ierskich miejscowego I [zytajcie Dziennik PiotrkBWSki. 

Omal nieszczęśliwy wypadek samoch. 
prezesa Stankiewicza 

W dniu 30 bm. około godz. 
17 na drodze asfaltowej Mesz­
cze - Piotrków podczas wymi­
jania dwóch samochodów oso­
bowych pana Stankiewicza Ma­
riana zam. w Piotrkowie i d-ra 
Spiewaka nastąpiło lekkie zde­
rzenie tyłów samochodów skut· 

kiem czego samochód p. Stan­
kiewicza wpadł do rowu. Na 
szczęście obyło się bez ofiar. 
Jest to już drugi zkolei wypa­
dek samochodowy spowodowa­
ny przez d-ra Spiewaka, miej­
skiego lekarza weterynaryjnego. 

1:m11m1111•---1m111m11_.„.-: ... mm ...... „ ... „ ... „mmamiimll111D 

ROZKł.AO JAZDY AUTOBUSÓW 
na linii Łódź - Piotrków - Sulejów 

Autobusy odchodzą : 
z Piotrkowa do Łodzi przez Srock, 6.80, 9.lO, 12.45, 16.10: 20.00; 

przez Wglę Kamocką, 7.35, 10.00, 11.00, 14.00, 18.00; 
z Łodzi do Piotrkowa przez Srock 7.30, 11.00, 15,00, 18.00; 

przez Wolę Kamocką 6 00, 9.~o, 13.00, 16.30, 20.00; 
z Piotrkowa do Sulejowa 7.30, 9.00. 11.10, 12.15, 14.30, 14.55, 1().25, 

]8,10, 19.25, 21.30; 
z Sulejowa do Piotrkowa i Łodzi 6.55, 8.20. 10,00, 12.00, 15.10, 15.20, 

17.15, 19.15; 
z Sulejowa tylko do Piotrkowa 7.10, 20.JO. 

Na srebrnym ekranie \ !J.!! falacb eteru. 

I GDY KWITNĄ BZY Zasięg śwtato~y polsklch stacji 
radiowych 

Brawo! Brawo! Bis! W5pania· 
ły! Osza'.amiający! Brawa i ok­
laski milionów witają triumfal~ 
ny powrót rozśpiewanych ko -
chanków z: „ Kapryśnej Marie­
ty" i „Rose - Marie" - Je­
anette Mac Donald i Nelson 
Eddy, w przepięanym widowis­
ku muzycznym Z. Remberga pt. 

„Gdy kwitną bzy" 
Magiczne piękno i poziom 

muzyczny dotąd nie spotykane. 
Wielki BaJ w pałacu cesarza 
Ludwika Napoleona; pełne po­
ezji święto wiosny, imponująca 
premiera w operze. 

Miłość jest wszechpotężna, 
gdy mężczyzna Jest odważny, 
a usta kobiety pragną pocałun­
ków. Jedna godzina w maju, 
wystarczy nieraz na całe życie. 
Jeanette Mac Donald, Nelson 
Eddy, John Barrymore, i Her­
man Bing - ta obsada w wiel­
kim przeboju Metro Goldwyn 
Mayer - mówi sama za siebie 
„Gdy kwitną bzy" film upaja­
jący czarem wiosny muzyki i 
miłości już od wczoraj w kinie 
„ROMA". 

W Klubie dziennikarzy radio­
wych odbyła się konferencja, 
na której naczelny dyrektor 
Polskiego Radia p. Roman Sta­
rzyński wygłosił prelekcję na 
temat zasięgu radiostacji pol­
skich. 

Po omówieniu sprawy radio­
fonii krajowej dyr. Starzyński 
przeszedł do kwestii wzbudza­
jącej dziś największe zaintere­
sowanie - europejskiego i świa­
towego zasięgu polskicłl stacji 
radiowych, mówiąc m. in. 

- Czytając zarzuty stawiane 
pod tym względem radiofonii, 
wydaje siq iż są one skierowane 
pod niewłaściwym adresem, 
gdyż winny być skierowane 
przeciw prawom natury. Pra­
wa, rządzące falami radiowymi, 
pozwalają na zupełnie pewny 
odbiór jedynie w ograniczonym 
promieniu od stacji nadawczej 
O zasięgu rozgłośni nie decy­
duje ich moc. Przy tym, na 
pasie średniofalowym pracuje 
t!łziś w Europie z górą 300 roz­
głośni, które wzajemnie się 
przekrzykują. W tych warun­
kach należy podkreślić że ra-

Jeżeli chodzi o &facje kn 
kofalowe, to program pról 
nadawany początkowo trzy n 
w tygodniu po godzinie, n 
szerzył się do 16 godzin. O al 
teczności odbioru świadcz~ 
rzymywane z tamtąd li 
Program naszych stacji i 
od czasu de czasu s1ysznllJ 
Ameryce Południowej, jem 
stacje nasze mają anteny k 
runkowe, obliczone na zaa 
północno amerykański, a di 
tarczenie programu radiowa 
dla Ameryki Południowej ; 
szczególnie trudnym prob 
mem, wymagającym dłużSZJ 
studiów. Począwszy od pn 
szłego roku budżetowego p 
rozbudowy radiofonii krótku 
lowej przewiduje uruchami1 
co roku dwu stacji o cor 
większej sile, ai do mocy 
kw. Na sam program kr66 
fal owy preliminowana jest 1111 
144 tys. w stosunku roczn, 

Jedyna Chrześcijańska Manufaktun 

Jan Łanik 
Piotrków, ul. Sieradzka 4. 
-- poleca: -­
pierwszorzędne materiały n& 
ubrania, kostiumy, mundur7, 
mundurki uczniowskie, płaszczt 
i palta z fabryk chrześcijańskich 
- Ceny ściśle fabryczne. -

-----~--- --- -

a:;; re mlid • 
Nowy spis telefonów DZIŚ! Uroczy i czarujący film polski 
Wyszedł z druku oficjalny Kino Teatr pełen najzabawniejszych konfliktów miłosnych p. 

:r~~i a;aoń:~~t~=yc~l~fk~i~~~%;~~ ~ l A H V K s I Ą Z' Ą T K c 
wanych na terenie Okręgu . 
Warszawskiego na rok 1938. Piotrków · 
Spis te!' otrzy~aj~ wszyscy Legionów 

11 Karolina lubieńska Eurreniusz Bodo Niemierzam 
abonenci telefomczm. Do sp1~ ' Ei ' 
su po raz pierwszy dołączony Nad program najnowsze aktualności 
jest bezpłatny załącznik w for­
mie broszurki, zawierający ta- Początek o g. 5 pp, w niedziele i świąta o godz, S po p 

ryfę pocztowo telekomunika- -
cyjną. 

Popołudniówka o godz. 3. DAMA KAMELIOW -
MONUMENTALNY FILM POLSKI Dziś usłyszymy piękne melodje &piewu, ujrzymy 

wspaniałą gre, niebywałą wystawę w filmie p. t. Kine Teatr 

,,AS'' 
w Piotrkowie 
pl. Niepodleg-
ło~ci Nr. 2 

Epopea miłości, bohaterstwa i poświęcenia I 
Bohaterski epos historyczny walk o Niepodległość 

Kościuszko und Hnctowicnmi 
~--~-~------·---~--~~--~~~~~~---~~-Popoludnjówka od godz. 3 SŁOWIK WIEDNIA 

Kine Teatr 

ROMA 
(Dawn.Nowości) 

w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 

Gdy kwitną bzy 
Jaanette Mae Denald z Nelsonen Eddy 

Początek o g~r;_· 5 pp:-w~~i';k!··~ięta' o ggd:ii. 3 po ;i. 
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. Na seansach popołud. „MŁODY LAS" 

„„_ ... _.. __________________ __ 

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, tel. 10~65. 

DZIŚ! w Czarach, film polski p.t. KSIĄŻĄTKO 


